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DRUGIE SIANOKOSY W WOJ. 
SZCZECIŃSKIM 

Pracownicy zespołu PGR Golelliów 

(woj. 8zcz:ecldskle) przystąpili do koszenia 

traw II ~okosu. W bieżącym roku w zespo

le Golenlów sprząta się siano z 2.700 ha 

łąk uzyskując ~redndo 30-35 q siana z ha. 

Na zdJęciu: Traktorzysta Kulmierz 
Szmuc I pomocnik Tadeusz Koryto przy ko 
szenlu łąk kOSiarką K-6. 

CĄF - rot. Tymiński 

DZIS 6 STRON A. Cena 20 gr 

NOWINYI~~J 
RZ~SZOWSKI ~ 

Nr 215 (1943) - Rzeszów, piątek 9 września 1955 r. 

• Przybycie do Warsz~wy radzieckiej delegaciI 
na'~:obchody Miesiąca Pogłębienia' Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej 
WARSZAWA (PAP). W I 

dniu 7 bm. przybyła do War 
szawy, na zaproszen!e Za
rządu Głównego TPPR, dele 
gacja Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kul
turalnej z Zagranicą 
(WOKS), która weźmie u
dział w obchodach ~l;esiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol

sko-Radzieckiej. 

W skład delegacji, której 
przewodniczy minister szkol 
nictwa wyższego ZSRR dek 
tor nauk technicznych. depu
towany do Rady i\:ajwyź
szej RFSRR - W ? Jelu
tln, wchodzą: dyrekkr Pań
stwowego Muzeum "Ermi
taż", doktor nauk historycz
nych - profesor M. I. Arta-

monow, - przewo:iniczący 
sekcji architektury WOKS, 
człooek Prezydium Akade
mil Architektury ZSRR, lau 
reat Nagrody Stalinowskiej I 
- profesor L. W. Rudniew, 
- majster Zakładów Hutni-
czych im. Sierowa, deputo
wany do Rady Najwyższej 
RFSRB. - D. P. MUl'harkln, 
dojarka z kołchozu im. Sta
lina z obwodu zaporoskiego 
Ukraińskiej SRR, rieputowa 
na do Rady Najv..-yższej 

ZSRR - M. I. Sard ak, kle
r~wnik wydrlału oświaty 

Moskiewskiej Obwodowej 
Rady Delegatów. - F. S. 
Makslnlienko oraz dyrektor 
pałacu kultury Zakładów Sa 

mochodowych lm. Stalina -
N. S. Baranow. 

Przybyią delegację na lot
nisku Okęcie witali: wice
przewodniczący Zarządu 
Głównego TPPR S. Matu
szewski, sekretarz€ ZG TPPR 
- Z. Garstecki, T. Książek l 
E. 'Orłowska, wiceministro
wi@ szkolnictwa Wyższego 
- H. Golański i E, Krassow 
ska, wiceprezes Polskiej Aka 
de·mii Nauk prof, W. Wierz
bicki oraz przedstawiciele 
świata kultury. 

Obecni byli radca ambasa
dy ZSRR w Warszawie P . 
TurpitkQ i II sekretarz am
basady!. Łukownikow. 

·xx OGOLNOPOLSKIE 
ZAWODY MODELI 
LATAJĄCYCH 

w pięciolatce Uroczysta akademia w Rzeszowie 
N a otwarcie powiatowej 

wystawy rolniczej do Łań 
euta przybyli chłopi z pobli
skich wsi a nawet I z poło
żonych dale.} od miasta. 

Rozprawiali żywo o tym, 
kto ma większe zbiory i o tym 
przede wszystkim, w jaki spo 
sób spółdzielcy z Dębna. Cha
łupek Dęblańsklch czy Gro
dziska Dolnego lub tacy chło
pi gosJloilaru,jący indywidual
nie, jak Józef Nikodem z Dę
biny, Jan Markowicz z Kosi
ny czy Stefania Tokarz ze 
Zmyslówki uzysl(u.fą. tak wy
soką wydajność z hektara np. 
pszenicy do 25 q, żyta 18-20 q, 
podczas gdy przeciętna wy
dajność zbóż w powiecie łań
cuckim wynosi 13 q z hek
tara. 

Sąsiedzkie, przygodne roz
mowy, a nawet SPl>ry przy 
stoiskach wystawowych w 
ł,ańcucie, Tarnobrzegu czy I)ę 
bicy są tylko fragmentem tej 
wielkiej clyskusp, jaka prowa 
dzimy PD Iy Plenum KC l za" 
stanawiamy się co można Już 
zrobH\ a co \IV przyszłym pIę
cioleciu, aby podnieść zbiory 
zbóż z hektara, rozszerzyć ho
dowlę zwierząt gospodarskich, 
zwiększyć towarowość chłop
skich gospodarstw, Ich docho
dy i polepszyć zaopatrzenie 
ludności pracującej w produk
ty rolne. 

A zroblC wypada nam bar
dzo wiele już w nadchodzącej 
kampanil siewnej_ Każde uchy 
blenie lub zaniedbanie w do
stawach z'jarna siewnego, w 
przygotowa.niu maszyn I sprzę 
tu rolniczego, bierność orga
nizacji partyjnych lub nIedo
stateczna pomoc prezydl6w 
rad narodowych dla chłop6w 
odbije się ujemnie na wysoko
ści plonów w przyszłym roku. 
Zasiać zboże ozime w termi
nie, przy/:'otować role pod za
sie'wy ja.re, to pierwszy krok 
pięcIolatki I start o wysokie 
urodzaJe 'w 1956 roku. 

Partia uczy, a doświadcze
nia potwierdzają, że siła nasze
go ustroju tkwi w świadomo
ści mas, że nasz dorobek 
lO-lecia to w~'nik świadomej 
twórczej Inicjatywy szerokich 
mas robct.ników, chłopów i In
teligencji pracu.iącej. Rńwnlrz 

. gwarancją realizacji zało~eń 

planu S-letniego w rolnictwie 
będzie świadomość całej pn
cnja.ce.J wsi, poprzez rozbudza 
nie l popieranie każdej twór
czej Inlc,fa.tywy, zapoznawa
nie chlon6w z uchwałami par
tii I rządu, wskazywanie moż
liwości, żródeł I sposobów 
podl1ie$lenia produkcji rolnej. 

OrganizacJe party.lne w groma_ 
dach odbywają w tym okresie ze
brania, dy s:wtują o uchwałach 
IV Plenum. Nie mogą jednak to 
być tylko dyskus.le. Na naradar.h 
trzeba wypracować konkret
ne zadania dla każdego człon_ 
ka partII, aktywisty bezpartyjne
go już teraz w kampanII .Iewnej 
I przystąpić z miejsca do mohllt
zacjl całej wsi aby przeprowadzić 
terminowy siew, siew rzędowy w 
kaŻdym chloosklm gospOdarstwie, 
a w spóldzl~!nl pro(lul<cy.lnej I 
PGR.. gdzie się rla - .iew krzy
żowy czy wąskol'zęt1owy. 

W dzies'ątkach wsi na,szego 
województwa działa..1l\ grupy 
wza.jemnej pomocy, istnle.Ją ze 
spały uprawowe. W rejonie 
nziałaln!'ści POM WieI owieś, 
Wojslaw I wielu innych, chło
pi korz:ystaJą z usług PO M, sa 
mi wysuwają I stosu;!ą najdo
godniejsze w warunka,ch Ich 
wsi oraz dla n!ch o!lobl~cle 
formy zespołowej pracy, for-

my zespołowego wykorzystania 
maSZYD GOM ł POM. 'Posta
rajmy się, aby te dobre meto
dy zostały upowszeohnlone, 
a.by możliwie jak największa 
ilość chłopskioh gospodarstw, 
a w szczeg6lnoścl bezkonnych 
mogla korzystać z dobrodzieJ
stwa mechanicznej uprawy 
roli I z siewu rzędowego. . 
Mieliśmy spóinlone łnlwa I w 

następstwie opóźniły się omłoty, 
orki pod zasiewy ozime a , C1ów
nie dostawy zbóż siewnych z 
PGR I spółdzielni produkcyjnych. 
Niektóre zespoly PGR w naszym 
wojeWÓdztwie, a m. in. takle jak 
Zawada, Oleszyee wykonały w 100 
proc. dostawy zbóż dla PZZ. Nie
źle przebiegają dostawy w zespo
łach Horynlec, Cleazan6w, ·Narol. 
Ale slusznlej będzie Jeśli najpierw 
będziemy młócić I dostarczać 
zboże na zasiewa później dopiero 
na konsumcje. Totd omłoty 
I dostawy zbóż siewnyeh nalety 
natychmiast przy~pleszyć. 

CzęŚĆ zboża siewnego dosta
jemy z Innych wojew6dztw. 
Nie było tego ziarna za duto 
w poprzednJch l,at.ach, nie' WY
starczy dla wszYstkich ,oipo
darstw I w br. Braki te najle
piej ul11pełnłcl drftIM ' sMledz-' 
klej wymiany zMi, kt6 ... trze 
ba jak najszerzej popular:no-
wać. . 

w parze z' troską. o · mobl\lzaeJę 
wsi do wykonania bletącyeh I· 
przyszłych zadań pięciolatkI musi 
iść zabezpleezenle pomocy dla 
wsi, dopilnowanie zaopatrzenia w 
narz~dzla I maszyny rolnIcze, . 
ziarno, kredyty, materiały budow
lane Itp. 

SpecjaliŚci WoJew6dzkłero 
Zarządu Rolnictwa twierdzą, 
że większość naszych gleb WY 
maga wapnowania t że brak 
tego nawozn w glebie obnIża 
plony. Ziemie w naszym woJe
wództwie, nieraz Jednej l tej 
samej klasy, są różne pod 
względem wilgotności, struk
tury, siania przedplo'nów itd. 
Dlatego też wieś oczekuje po
mocy od pracowruków zarzi\
dów rolnictwa, ale tej rzeczy
wistej· pomocy, na miejscu, w 
polu przy orce I siewniku. 
. Niedawno zootechnik PZR Nls- · 
ko, omawiajae w naszej gazecie 
błędy w pracy słutby rolnej pi
sał, że "nasze mle.lsee jest przy 
produkcJI". Toteż tegoroczna je
sienna kampania siewna będzie 
spraWdzianem czy I w jakIm stop 
nlu po IV ·· Plenum ·XC zarzl\dy 
rołnlctwa ull]lrawnlły swojl\ pracę, 
czy udało Im się prze.tawl~ ją z 
biurowej na terenową, na ściŚleJ
szą więź z chłopstwem i ze spół
dzielniami prodUkcyjnymi. 

Komitety powiatowe s. od
powiedzialne za polltyozne kle 
rownictwo kampanllPt I do nIch 
należy r6wnlei poprzez orra
nizacje partyjne wPajanie 
wszystkim aktywistom POOI11-
cia odpowledzialno'cl zi,~ro
dzaje. Dotyczy tow szczegOl
ności pracownlk6w PZR I pra
cowników Instytucji g08podar 
czych,współdzlałaJlPtoyoh w 
kam palli I siewnej. ' 

Nie dotrzymały terminu sie
wów niektóre nasze PGR I 
soółdzlelnle produkcyjne w je 
sieni 1954 r. W br. nie moze
my dopuśclcl do żadnyoh . za
niedbań w przygotowaniu ma
szyn, ziarna siewnego, w mn
billzacjl za.równo załóg PGR 
Jak I członków spółdzielni pro
dukc:vJnych do wydaJ.nej, su'
miFnne,J pracy. 

Nie pomnie.fszsmy trudnoA
ci, ale wskazu.lemy na ko
nieczność koord",nałljl wysiłkU 
między Instancjami I organi
zacjami nart",jnyml - na ko
nieczność niesienia pomocy 
całej pracującej wsi, aby w 
nadchodzące 5~Ieele wystarto
waó terminowym I Jakojelo
wo dobrym wykcmanlAlll de
wów jesiennych. 

s okasji Mie8iq~a roglebienia 
Prsyjaśni Polsko-Rad'sieckiej 

Pon~ 1500 - mieszkańców I 
Rzeszowa zgromadziło się w 
dniu 8 bm. w sali Domu Kul 
tury przy ulicy Langiewicza 
na uroczystej akademii, inau 
gurująceJ obchody Miesiąca 

Z k · W kilku .. raJu wierszach 

WARSZAWA. Łapy w wolo 
białostockim. Garwolin w woj . 
warszawskim oraz Skierniewi
ce w woj. łóGzkim - to kolej
ne 3 powiaty, które przekro, 
czyly 90 proc. rocznego planu 
dostaw zboża dla państwa. Rol
nicy z tych powiatów, .z dniem 
7 bm, zostają zwolnieni od 
miarek · i odsypów. .' . . . 

Pogłębienia l"rzyjaźni Polsko I 
Radzieckiej. 

Po odegraniu hymnów p<>l 
ski ego i radzi~klego akade
mię otworzył wiceprzewodni 
czący Zarządu Wojewódzkie
go TPPR tow. Jan Mirek. 

Referat olrolicZl!lościowy wy 
głosił tow. De'l'ęgowski 
wiceprzewodniczący Prezy~ 
dium WRN, a zarazem prze
wodniczący wojewódzki!'!j ko 
misji wykonawczej Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej. Podkreślił on za 
dania TPPR VI bieżącym o
kresie czasu. Mówił zarazem 
o przygotowaniach do V Kra 
jowego Zjazdu TPPR. 

Zebrani Jługo w:!:noslU o
krzyki na cześć przyjaźni z 
bratnimi narodami ZSRR. 

W bogatej i ciekawej CZ'l

ści artystycznej udział WZlę
ły zespOły instrumentalne, 
chóralne i taneczne KW MO. 

Trio żeńskie - sławne 
"Dzikowianki" . z PDK Tar
nobrzeg odśpiewały wiązan
kę pieśni ukraińskich. 

Najbardziej chyba poM
bał się' korowód rosyjski w 
wykonaniu 7,espołu .spółd1;lel 
ni CPLiA "Chałląmik" z Le
żajska. 

, Akademię zakol1czono ode
\ graniem marsza młodzieży 

ra<lzieckiej. 

W Warszawie w dnIach 4-11 
września br. odbywają się XX 
OgÓlnopolskie Zawody ModeU 
Latających. W poniedziałek 
5. IX, br. odbyły się loty BZY
bowców. 

l'1a Zdjęciu: CZołowy modelar~ 

in!. NIestój ze swym modelem. 

CAF - fot . Dąbrowleekl. 
WARSZAWA. Zarząd Główny 

Polskiego Czerwonego Krzyża 
prowadzt obecnie przygotowa
nia do- II krajowego zj azdu tej 
organliacjl, będącej społecz
nyin ramieniem słutby zdro
":13 •. . , Z.\-l~d . <\'P8dzle· .81ę w 
dniach 11 I 12 bm..' '. 

-----------------... -----------------
CHLOPI DaSZelJO województwa orąaolzuf q 

zbiorOWI dostawy. zheia . 
GDA~SK. OStatnio bawiła na 

Wybrzeżu Gdańskim ~-osobowa 
,rupa dokerów brytyjskich, 
Goście zapoznal1 się z .tyctem 
I pracą mieszkańców Wybrze
ta, . a szczegÓlnie portowców 
Gdańskoa l C _'ynl. 

• • • 
... . "1 """" 

Z WeBolei~ lzdeb.k' i 14Iłiónoma~' J) tony 
Z gromad~ Rogi (pow. Krosno) -- 15 ton 
W powiecie rz.es%oroskim royróżriila Iłię Palik6wka i Ma lawa. . . 

WARSZAWA,. 7 bm. powró. 
e1.ła z NRD do kraju delegacja 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego pod przewodnictwem 
sekretarza NKW ZSL, wice
marszalk<a Sejmu Józefa Ozgi
MIchalskiego, która brała u
dział w IV kongresie Demo
kratycznej Partll Chłopskiej 
Niemiec. 

(P,AP) 

Sprawnie na ogół przebie
gają dostawy zbóża. W wie
lu powjatach województwa 
rzeszowskiego, . wysoko prze
kraczane są dzienne plany 
skupu. 

W powiecie brzozowskim 
3 zbiorowe dostawy w .We
sołej, Izdebkach I Jaslonc-

Na Łysej Polanle w Tatrach Odbyło sIę spotkanie ludnoAc1 dwóeh 
Ee . sobą sąsiadujących, granicznych p(nviatów. polskiego powiatu 
NoWY Tng. i. czechosłowackiego Ta trzańska ŁomnIca. W spot~a
nJacb wzięło udział blJ!iko 1.500 osób. 
. ,:Na zdjęclu: Fragment spotka nI ,a, CAF - fot. Werner . 

wie W bieżącym. tygodniu da 
ły państwu około 33 tony 
zboża. 
Chłopi gromady Rugi (po

wiat Kro!no) zbiorowo do
starczyli do punktu skupu w 
Miejscu Piastowym około 15 
,ton · zboża; 

Ostatnio również w pow!e 
eie rzeszowskim zbiorowo 
dostarczyli zboże chłopi z 
dwu gromad: Palikówkl 
7 ton 826 kg i Malawy 15 
ton. . 

Niemniej, jak wynika z 
przebiegu dostaw zboża w 
miesiącu wrześniu, to ak
tyw w większości gromad 
nie docenia tak skuteczneJ 
fermy walki o pełn~ reallza 
cję planu skupu zboża, jaką 
są zbiorowe dosta\\/"Y. Im 
więcej będzie zbl~rowych 
dostaw, tYm sz.ybclej wieś 
wypełni swój obywat~lski o
bowiązek wo-bee państwa. 

Prezydia rad gromadzkich 
wspólnie z organizacjami par 
tyjnymi I z całym aktywem 
w gromadzie J)<Jwlnny posta
wić sobie za cel zorganizo-
wanie dwu, lub przynaj

mniej jednej zbiorowej do
stawy w każdym tygodniu 
oraz współzawodniczyć m'ę
dzy sobą o przodownictwo 

Zadania transportu VI okresie przewozów 
jesiennych 

Na łamach prasy codziennie nów - do odbiorców. Zada- ordynacji całości akcji prze
podawane są meldunki nie to spada całkowicie na wozów. 

"Z frontu bitwy o cl:leb". Za transport. Jakiekolwiek za
warte w nich wiadon1<lścl na niedbania czy niewykonanie 
pawają nas otuchą, że bitwę zadali. transportowych, to u
tę wygramy. Pomimo nie- mniejszanie naszych efektów 
sprzyjających warunków at- gos-podarczych w dziedzinie 
mosferycznych, dzięk: świ<l- produkcji i zaopatrzenie lud· 
domości I ofiarnej pracy rG! ności w potrzebne B,,'tykuły. 
ników i ekip robotniczych Niei'atwe zadanie stoi przed 
spieszących z pomocą, zakoń transportem - wymagające 
czyliśmy żniwa szybko i bez przede wszystkim uruchomie 
strat nia wszystkich rezerw we-

Z zagadnieniem zbioru wnętrznych poszczególnych 

Wzorem lat ubiegłych w 
oparciu o uchwałę Prezydium 
Rzą<lu Prezydium Wojewódt 
kiej Rady Narodewej powo· 
łało wojewódzki zespół kie
rowniczy dla akcji przewo
zów jesiennych I odpowied
nie zespoły powiatowe. Ze' 
społy te mają za zadanie ko
ordynację całości akcji prze
wozów przez dyspozycję ta· 
borem samochodowym na te 
renie województwa, przez zbóż i innych ziemiopłodów, instytucji transJ)<Jrtowych, 

lączy się problem sprawpego pełnego wykol'1;ystania łidow 
dO,WOZU zbiorów do maltazy';' noścl taboru I spr~żYstej ~9~_ (Ciq.g da.lntl na. str. 4) 

w skupie, bowiem · nadchodzi 
okres siewów jesiennych I 
wysiłki swoje trzeba będzie 
skierować na wiele innych 
niemniej ważnych spraw. 

Wezwanie gromady 
Kopytowa 

do chłopów z Kobylan 
i Równego 

Chłopi gromady KopYto
wa (pow. KrosniJ) wYWiązali 
się w 100 proc. z obowiązl«l 
wych dostaw zboża. Dobrze 
pracowali w akcji skupu 
członkowie potlstawowej or· 
ganizacji partyjnej, kola 
ZMP I pracownicy Prezy· 
dium oraz radni GRN. 
Chłopi tej gromady wzy

wają chłopów Kobylan ł 
Równego do wspólzawodnle 
twa o osiągnięcie jak naj. 
lepszych wyników w akcji 
skupu i otrzymanie przechod 
niego proporca . 

Józd Zachara 
koresp. 

Załoga Głogowskich 
Zakładów Ln:arskich 

wykonała 

plan 6-letnł 
(e) Załoga Głogowskich Za 

kladów Lniarskich Przemy. 
sIu Terenowego w GiGgow:e, 
w dniu 3 września bL wyko 
!'lala zadania planu 6-letnie
go. 

Do końca br. załoga da do 
dat.kową produkcję wartości 
4,800.000 zł. 

Dziś W numerz.: 
Z. W. - W ja"krawej sprzecz
ności z prawem 

TADEUSZ WALEWSKI - Za
dania transportu w okresie 
przewozów jesiennYCh 

. ~ i 

"SAUDADE" - powieść 



__ S_~_._~ ______________________________ ~ ______________ ~~~N~O~~~~. RZESZOWS~ 

w . iaskrawei sprzeczności z 
D o zajęcia się sprawą ko

lEgiów orzekających po
budził nas list jaki otrzyma
liśmy niedawno od ob. Lud
wika Mazurka z Przemyśla. 
List bardzo serdeczny a jed
nocześnie niepokojący. Jaka 
jest jego treść: 

Ob. Mazurek żaLi się na Ko 
legium Orzekające przy Pre
zydium Pow. Rady Nal'Odo
we; w Przemyślu za nieslu
szne, dW1!krotne karanie go 
grzywną za obowiązkowe do 
stawy. Cała z tym zwiąmna 
historia wygLąda, oczywiście 
w skrócie mniej więcej tak: 
Mazurek bU! c210nldem spól 
dzieLni produkcyjnej w 0)'Z2 

chowcach, z której pod ko
niec roku 1953 został wykLu
czony. Wniesiona do area/u 
spóldzietczego ziemia została 
mu w i nny m miejsc1/. wy
miennie zwrocona, aLe panie 
waż nie by/.a ona prz1jQoto
wana pod uprawy wios enne 
Mazurek zrezygnował z jej 
użytkowania z chęcią odda
nia ziemi z powrotem spó ł 
dzielni, na co otrzyma! odpo
wiednie zaświadczenie Pre
zydium b. Gminnej Rady Na 
rodowej w Orzechowcach. W 
sierpniu tego .samego roku 
otrzymał tDymial' obowiązko
wych dostaw. Wówczas ob. 
Mazurek wniósł podania, 
prośby do Prez. Gmin. RN, 
Prez. PRN i Prez. WRN o 
zwolnienie go z obowiqzków. 
Gminna Rada zatatwia proś 
bę odmownie i zamz zostajz 
skierowany wniosek o ukaTa 
nie winnego do prokumtora 
pOWiatowego, a ten ~prawę 
przekazał do Powiatowego 
Kolegium, które 3 Listopada 
1954 r. ukaralo ob. Mazurka 
grzywną 3 tys. zł. Po ponow
nych odwolaniach uchwalą 
Prez. PRN z dn. 21 lutego ob. 
M azurkowi całkowicie umo
rzone zostaly zaległości. Ale 
znowu w dniu 16 czerwca na I 
sesji wyjazdowej w Orze
chowcach kolegium po· raz 
drugi karze Mazurka grzyw
ną 3 tys. zł. I wnet potem, 
po niezapłaceniu kary, skie
rowany zostaje wniosek do 
KP MO w spraWie wykona
nia w stosunku do ob. Ma
zurka zastępczej kary are
sztu. 
Opisaną powyżej' sprawę 

badaliśmy na miejscu i oka
zała się prawdziwa. 

Nie widzimy jednak potrze 
by. szczegółowego r04strząsa
nia jej. Nikt nie ma również 
zamiaru całkowicie uspra
wiedliwiać ob. Mazurka, on 

. sam w tym wszystkim dużo 
zawini! i to jest prawda. Ale 
faktem jest, że tok postępo
wania zastosowanego przez 

, Kolegium Orzekające j:)yłnie 
właściwy, a skoro tak, czlo 
wiek ten nie mógł być prze
konany co do słuszności na
łożonej na niego kary. Co gor 
sza - nawEt sami członko
wie kolegium a także odpo
wie<lzia1ni pracownicy Prez. 

PRN w Przemyślu sprawy 
tej nie znal! dokładnie, sa
mi nie umieli odpowiedziec 
za co karany był ob. Mazu
rek. Wystarczyła natomiast 
osobista złośli wość pewnyCh 
ludzi (nie wyłączając przew. 
Prez. PRN I przew. Prez. 
GRN w Orzechowcach), aby 
skrzywdzić człowieka, pode. 
wać jego zaufanie do władzy 
terenowej i tkwić jeszcze po 
tem w przekonaniu, że po
stąpiło się słusznie, zamiast 
dokładnie i obiEktywnie zba 
dać wysuwane w stosunku 
do ob. Mazurka wnioski. 

Sprawa ob. Mazurka, któ
rą dopiero fnergicznle zaJąl 
się Wydz. Or:r.ecznictwa 1\.ar 
no-Adm. przy Prez. WRN i 
który ją wyprostowal, nie 
jfst ,jakby l{toś mógł rzec -
jedyną I wyjątkową z tere
nu Przem~,śla. Jesteśmy w 
T'C'siad"niu inn.'/ch materia
łów, które jak najbardziEj 
jaskrawo dowodzą, że poważ 
ne sprawy przestrzEgania pra 
worz::jdności ludowej są przez 
Kolegium Orzekające w Prze 
myślu zbyt często lekkomyś
lnie traktowane. 

Bo czy inną mogą mleć 
wymowę t&kie np. fakty, że 
chłopów o jedJJakowych moż 
liwościa.ch gospodarczych II 
jednakowych warunkach ka
rze się nieproporcionalnymi 
w stosunku do winy karami, 
jak to było m. In. w Poździa 
czu z ob. Adolfem Kuźmą, 
który za zaległość 150 litrów 
mleka ukarany został grzyw 
ną 300 zł, podczas gdy inni 
za mniejsze zaległości po 3 
tys'. zł. I nIe ma się co dzi
wić, że takle postępow8J11l~ 
Kolegium Orzekają{;ego bu
dzi rozgory·czenie wśród 
mi!'szkańców gromady. 

A już w jaskrawej spr7.eczno~
ci z dekretami państwowymi sto 
ją stosowane przez Kolegium 
praktyki stosowania zastępczej ~ 

kary aresżtu po wywiązaniu się 
z zaległości. I znowu takich przy 
kładów można sporo przytoczyć. 
Np. Mikołaja LewiCkiego z UJ
kowlc wlaśclclela 2,IW ha gospo
darstwa za zaległo{ć 166 litrów 
mleka ukarano ,rzywną 3 ty •. 
,zl z zamianą w rażla nIesp'łace
nia grzywny na 200 dni aręsztu. 

Gospodarz ten wywiązał się z 
dostaw, ale mimo to karę zastęr 
czą stosowano. Podobne kary 
zastosowano w stosunku do MI
chała Serwańsklego wTorkach, 
Franciszka Kasprzyka z Nakła I 
wielu Innych. 

Faktów tych powinno luż 
chyba wystarczyć, aby mieć 
obraz o d21iałalności kole
gium w Przemyślu. . . . 

Warto na moment, przy
najmniej najogólniej zatrzy
mać się na<l źródłami, z kt6-
rych te szkodliwe dla naszej 
praworządności zjawiska wy 
rastają. Przyczyn bedzie tu 
kilka, ale ,Jedną z głównych 
jest to, że nie zawsze i nie 

wszyscy dostatecznie rozu
miE.ią samo pojęcie prawo
rządności ludOWEj. Najwięcej 
tego niezrozumienia zaryso
wuje się właśnie wśród lu
dz.! oracujących w kolegiach 
orzekających. a także wśrod 
tych, którzy z kolegiami 
współpracują. A trzeba prze 
cież do końca zrozumieć. że 
nasza praworządność Jest 
niezbędną cechą nasze; wła
dzy. że służy ona int.eresom 
większości tzn. masom pra
cującym gospodarzom 
kraju. Stąd właśnie ma ona, 
jak naibardziej klasowy cha 
rakter skierowany orztclw
ko wyzyskiwaczom I wszel
kiego roozaju spekulantom. 
A zatem chcąc w praktycz
nej działalności ten charaK
ter zachować. trzeba z nie
zwykłą wnikliwością rozpa
trywać każdy wypadek. któ
ry kwal'fikuie się do zasto-
5'Owania represji i karania w 
myŚl ustanowionych przepi
sów. 
Wszy~tklch nas obowiązu

ją przepisy I ustawy wyda
ne i ustanowione przez nas 
samych, nne?: naszą władzę, 
którą lud or?cuiący kra.lu 
pO\'J'Ołuie. r dlatego z peł
nvm' poszańowaniem i glebO 
ka świadomGścia powinniś
my je przestrzegać i wyko
ny\vać. 

Jest jednak prawdą. że nIe 
brak ludzi, którzy wykazu.!ą wie 
le niesrorności, lekceważąc I ła

miąc ogólnospołeczne przepisy. 
CI niestorni muszą być karani, 
ale karani słusznie. Bł",d kolegium 
w Przemyślu Jak zresztą I wielu 1'0 
nycll lety między Innymi właś

nie w tym, te kary ad mlnlstra
cY.lne stosuje się często me
chanicznie, bez. dokładnego roz
patrzenia sprawy, bez uprz"dnlego 
wykorr.ystanla wszystl<lch In· 
nych fonn oddziaływania. A Jak 
naJeży postępował, w>kazuje na 
to przykład nawet samego l'uZ

dzlacza. 

W gromadzie tej np. za
ległości w dostawach mleka 
za miesiąc maj sięgaly 7.290 
litrów. Oczywiście, trzeba tu 
było rozprawić sil: z zalega
. lącymi. I tak też postąpio
no. 
Wł~ściwe jednak ' było to, 

że z wszystkimi zalegający
mi przeprowadzone były 
wcześniej rzeczowe rozmo
wy i nie było potem koniecz 
ności karania wszystkich, a 
tylko opornych i złośliwych. 
Dzięki temu plan wykonany 
został z nadwyżką. 

Po to więc, żeby nałożona 
kara była środkiem skutecz
nym, nie można jej IItoso
wać mechanicznie I bezdusz
nie. Szc:r.ególnie boleśnie 
wszelkie naruszenia prawo
rządności odczuwa chłop pra 
CujllCY. który od wiek6w był 
poniewierany I deptany w 
bezprawiu. I dlatego tym 
bardzie.! nie można obojęt
nie przyjąć 8ygnalh:owanych 

prawem 
fakt6w z Przemyśla, a takle 
spotykamy nie tylko w Prze
myślu. ZagadnienIe prawo
rządności na wsi, Jak nam 
zwraca uwagę IV Plenum 
KC, to nie tylko zagadnienie 
prawne, ale to r6wnieżza
gadnienie produkcyjne. ma
iące istotny wpływ na spra
wny rozw6j naszego rOlnic
twa. Chodzi więc o to, aby 
praca kolegiów nrzyczyniała 
si e do re;,łlizacj i nasze.i po
lityki na wsi, żeby służy!a 
terminowej i pełnej realiza
cH przez wieś obowiązków 
wobec państwa. które leżą 
w naj głębszym interesie chło 
pa. żeby służyła umacnianiU 
sojuszu robotniczo-chłopskie 
go, ZM z drugiej strony żeby 
poprzez pracę orzecznictwa 
administracyjnego ló(runto~ 
wać wśród chłopów poczucie 
praworzadności. 

Wymaga to głębokiego, 
wnikl"vego badania wnios
ków. dociekania ich do sed
na. Wymaga to usprawn!e
nla pracy kolelZlów. stałej 
nad nJml kontroli prez. rad. 
I stałe.i oomocy od Instanc.1 i 
OrJrtvinych. codziennEj i fa
chowe.i pomocy nasz~j proku 
ratury. 

Przvkladv Przemvqa. zna
ne Prezydium PHN. zna
ne Prokul'aturze }'cwiata
we.i dowor~ą. Ż'" tei nomocy, 
tei ko,ntroli jest wciąż za 
mało. 

()str~m h.olcpm 

Oszczędność 

Zw. 

BPP Rzeszów budując szo I 
pę na narzędzia rolnicze dla 
POM Wc\a Mała zrobił drz"'l I 
o 1,5 metra za małe w p,1~ 

równaniu z wybitym otw,,
rem. Leżą cne od dłuższego 
czasu w błcc;e, a szopa nie 
ma żadnego zamknięcia. 

- Co tam robicie? 
:- Dopasowuj emy drzwi.. 
- Przecież za małe! 

- Nie szkodzi. my tu 

mieszkać nie będziemy. 

Nr 21~ (1943) 

• Zqdamy 
suroweJ kary dla sprawców 

pobicia korespondenta 
••. Krąży wlosl(ą wielkoucha plotka: 

..Wańka pisarz!" - Kułacy mUczklem. 
z kamieniami kryj II 5lę w opłotkach, 
Idąc~ęby wyszczerzaj", wilcze. 
W ciemnym lesie dopadn4 nocII ... 
"IdzIe Wańka! Prawosławni Ciszej!" 
Raz toporem I A potem chichocą: 

- "Co, teraz na pewno nie napisze!" 

Nierza,dkie Są wypadki 
tłumienia krytyki. pl'ljby za
mykania ust koresponden
tom. Ale napad, jaki miał 
mle.lsoe w dniu 22 maja br. 
w Zbydniowie, przYwodzi na 
myśl przytoczony powyżej 
frall1l1ent wiersza JUajakow
sklego "Koresp!lndent 
wieJski". W dnJu tym lWbi
to po bestialsku koresponden 
ta - ,Nowin Rzeszow~ki('h" I 
"Trybuny Tarnobrze~kiej"
ob. Stanisława Holuoa. Za 
co I kto to uczynił'! 

Ob. Stanisław Hołub napi 
sal dlJ redakcji "Nowin Rle 
szewskich", "TrybulIv Ta.fllo 
brzeskiej" I radiowt;zł~, że 
kasjer kole.lowy na stacji 
Zbydnf6w - Bolesław Adam 
czyk żle wykonuje swoje 
obowiązki. Notatka została 
wyglo~zona przez radiowę

zeł. zaś rel'lakcja skierowala 
sprawę do DOKP Lub!in. 
Stamtąd przyjechał kuntro
ler, który nie tylko. że nie 
zbadał dok.ladnie rllw:erzo
ne.l mu spraw~', lecz także 
opowiedział Adamczykowi 
treść notatk.i. nie pomijając 
oczywIście przy tym nazwi-

. ska je.! autora. Na !ym slf! 
jednak nie skończyło. Wpraw 
dzie w swYm wyjaśnieniu 
J)OKP Lublin zaprzeczyła 
kategorycznie donlesicniom 
korespondenta, lecz Adam
czyk postanGwi! zemścić si~ 
na tym, który go "opisał". 

Usiłował za wszelką cenę 
rozpoznać oSllbę ob. Hołuba. 
Udalo mu się to wIdnie w 
dniu 22 maJa br. na stacji 
w Zbydnlowie. Wskazał mu 
(O KapuśnJak, mIeszkający 
w tym samym co Adamczyk 
domu. Ten ostatni przystą
pił natychmiast do l'eałlza
cjl niecnego planu . 

Oprawcy, których ~kłoniJ 
do napadu na ob. Hołuba 
znaleźli się a.kurat "pod rę- I 
ką". Byli to: Kaz.lmierz Kra 
soń, Wacław Tworek i Jan 
Bożek. Adam<lzyk obiecał 
im... postawić wódk-:; jeżeli 
pobiją wskazanego lm ko
respondenta. Ponieważ. tam
ci byli już nieco zamroczeni 
alkoholem - bez trudu dali 
się na to namówić. Ob. Ho
łub w wynIku napadu trzech 
rzezlmleszk6wdozllał cięż
kich obrażeń: rany cięte na 
głowie I twarzy, stłuczenIa 
kośol. starcie naskórka, wy
bicie ~b6w. To była odpo
wiedź Adamczyka na kryty
kę! 

A oto lyJwetki oprawców: 
Kazimierz Krasoń pra.<'owal 

w Kierownictwie Robót Spe 
cjaliwwanych w Lub!inie, 
gdzie zarabiał średn;o 1.500 
zł miesięcznie, Jan Bożek U· 

częszczał na Wieczorową śre 
dnią szkołę techniczną, Two 
rek za..~ pracował w Stalo
wej Woli. I 

Tych to łudzi wYbrał A· 
damczyk jako narzędzia swa 
jego planu. Tych, którym 

. Polska Lud(lwa dała moż
ność zdobycia wysokich kwa 
IIfikac.ii zawodOwYch, dobre 
nrobki, otwa,rła przed nimi 
szerokie perspektywy awan 
su i lepszego życia. Tych, któ 
rzy powinni byli pracować 
jak najlepiej, którzy p.(Jwin
ni byli świecić przykładem. 

A tymczasem - dokonali 
bandyckiego napadu na czlo 
wieka, który zwalcuJ zło. 
który wal mył SwYmi notat
kami o (;(J, by było u nas co
raz lepiej, 

Sprawa pobicia ob. Holu
ba nabiera pnlltycznfgo cha 
rakteru. Nie byla. to zwykła 
bójka, nie byl to ZWj kły na 
pad. Sprawa właśnie niemal 
tego rzędu co napa~ci łHJjó
wek NSZ na działaczy demo 
krabcznych. 

Tymczasem Prokuratura 
Powiatowa w Tarnubrzegu 
zbagatelizowała tak ważny 
i znamienny wypad€k. Sledl: 
two przeprowadzone "aby 
zbyć" - zeznania są l1iekom 
pletne choć przeciei: zaraz 
po napadzie można. było ze
brać WSzYstkie dane latwiej, 
niż to mógł obecnie uczynić 
sąd na rozprawie. Prokura
tura nie zatroszczyl'J, się o 
dostarczenie do sądu zaświad' 
czenia z komisyjnego bada
nia lekarskiego ob. Hołuba
ba! takiego badania w ogó
le nie było. A przeclei jest 
konieczne, by sąd - wobea 
krętackich zeZTIań oskarżo
nych - mógl oprzeć się na 
konkretnym d.(Jwodzie tj. za
śwla·dczeniu komisji, a nil 
.!ednego lekarza, że (lb. Ho
lub został pobity przy porno 
cy ostrych narzędzI. O stop
niu zbyt małego zaintereso
wania się tą sprawą Proku
ratUl"Y może ~wiadrzyć fakt, 
Iż na rozprawie sądowej nie 
było prokuratora! 

Wyrok nie został jeMcze 
wydany. Wierzymy Jednak, 
że kara na jaką zasłużył bę
dzie poważnym ostrzeżeniem 
dla tych,którzy chcieliby w 
lWdobny 8pos6b zamykać rze 
telnym ludziom usta. frap 

Winien nie tylko BPP 

S
pecyfika budownictwa 

Główne grzechy naszego budownictwa dla potrzeb wsi (III) 
wiejskiego wymaga 
szczególnie ścisłego 
wspók1ziałania ri:J.:ędzy 
wykona.wcami, biurami 

J)l"ojeldów i inwestorem. Naj 
mniejszy brak współpra{;y 
odbija się niekorzystnie na 
g~podarce. Sliwierdzić jed
nak trzeba, Iż w bieżącym ro 
ku współpraca ta była gru
b<l niedostateczna - i dlate
go też terminowość jak! ja
kość oddawanych obiektów 
w bardzo wielu wypadkach 
była niezadowalająca. O pra 
cy BPP mowa była w pop
rzednich artykułach. Ale 
powstałe straty w BPP w 
pewnym stopniu wynikły I 
ze złej Jakości opracowywa-

. nej dokumentacji technicz
ntj i częstych Ich zmianach. 
Tak np. dla BPP Sanok n:t 
roboty w Zjednocz4'niu PGR 
Sa·nok destarczono dolwmen 
ta.cję typową w mifsiąru 

stycznIu br. --'- korygując ją 

następnie dopiero w lipcu, 
chociaż budowy te byly już 

poważnie zaawa·nsowane. 

M. in. na budowach nr 194 
1 205, prowadzonych przez 
BPP Sanok, po wykonaniU 
wykopów i ław fundamento
wych, według pierwotnie zat 
Yłierdzonej dolrumentacj l, 

dostarczono nową, w związku 
z czym ll1ależało rozpocząć ro 
boty od nowa. 

Faktem Jęst, te II: ndedolcladnie 
! niechlujnie opraoowanll doklu
mimtacJ", teehnlcZJIlII spotykamy 
91~ ni.e tylko w cBFP SIIlllOIk, ale 
również 1 w lru1ych przeds1ę

biorsbwa·ch. Nlemałą winę za to 
ponosi Centr8!lne Biuro Projek
tów Budownictwa Wlejs.kiego w 
Przemyśl.u. Dlatego też CBPBW 
wJ.n.no 1JWróclć wlękmą uwagę 

na jakoM do-kumentacjl - nie 
mogą bowiem powtÓl'ZYć się wy
pact~l, ja'kle miały miejsce .w 
jednym z gospodarstw rolnych 
pow. lubaczowsklego, w któ
rym wystawio-ne pomlesz~errle 

na ulokowanie maszyn rolni
czych. wykona,ne zgodnie z do
kumentacją technJczną. zawalIlo 
się na skutek słabej konstrukcji. 
niszcząc przy tym mai dujący się 
tam kombajn zbOŻOWY. 

Wynika stą<l poważny obo 
wiązek dla kieTownictwa, or 
ganizacj i partyjnej I związ
kowej w Centralnym Biurze 
Proj. Bud. Wiej. - rozwinię 
cia aktywnej pracy politycz
nej wśród projektantów, aby 
częściej niż dotychczas sto
sowano fonny listów gwaren 
cyjnych, zapewniające tenni 
nowe i dobrej jalkości doku
mentacje. 

Inwestorzy pracują 
"bez głowy" 

Duż" winę za nieBdrow, 
sytuację w budownictwie 
wiejskim ponoszą sami In
westorzy. Kto jak kto, ale 
przede wszYlItkim Inweltor, 
powinien być żywo zaintere 
sowany taniością I jakością 
budownictwa przezna.czone
&,0 dla je&,o potrzeb. Tymcza
sem w większości w:l'padk6w 
jest odwrotnie. Brak zain
teresowania Występuje szcze 
góJ nie w Zjednocuniach 
PGR. Liczne przYkłady wska 
zu,ią. na to, że działy Inwesty 
cj! PGR nie tylko, że pracu
ją chwiycznle, nieudolnie, 
jak to się mówi - "bez glo 
wy''. alp I w wielu wypad
kach wyrażnie utrudniają 
praCI: w~'k(lnawc(lm, bojko
tując wysllki zmlt'r~ającr do. 
plozyśpieszt'nia realizacji· bu
dów. 

Zjednoczenie PGR Prze
myśl I SanC'k nie opracowa
ły do dziś planów gospodar
czych na bieżący rok. pIate
gO też większość obiektów w 
PGR buduie się bn uwzgled 
nienia potr?€b rozwoiowych, 
nie ma mowy o jaklejkol
Vl'iek planowej 10<kallzaeji, 
akutk1em cze~ budyn4Fl .,. 

podarcze 1 mieszkalne są czEt 
sto w nieekonomiczny spo
sób rozmieszczane. Tak np. 
lokalizaeja zapodana przez 
PGR Łomna, zajdada budo
wę na stoku góry (przy czym 
między budynkami prZfpły
w&łby strumirń) chociaż o 
kilkanaście kroków dalej le
ży piękna równina. 

Albo inny przykład. Woje
wódzki Zarząd BPP, w tros
ce o zabezpiecze.nie termino
wego wykonania budów dla 
PGR przyspieszył terminy re 
alizacji owczarń I obór, tak 
by zostały one oodane do u
żytku naJpozm€.1 w pierw
szych dniach paździErnika. 
CennE starania BPP przekre 
śliio jednak ZjEdnoczenie 
PGR Sanok, opracowując 
"swój" plan, według którego 
budowa owczarń ma być wy 
konywana dopiero w grud
niu. O ile się nie mylę w na
~zym klimacie zima przycho. 
dzi nieco wcześniej - i nie 
mające pomiE5zczenia owce 
wymarzłyby. Co sądzić o ta
kiej robocie? 

• • 
Te I Inne przykłady są alar

mującym s)·gnałem. Dlatego 
nieorlzowna b"I::Jby natych
mia·stowa kontrola pracy dzia 
łÓW' inwesty.cj! w Zjednocze
niadl PGR nas.zego w.o-je-

w6dztwa, dOlk.onana przez ko 
misję MiIl1lste1"stW8 PGR -
gdyż dotychczasowy stan rze 
czy, z!!!krawający na wrogą 
wręcz robotę - nie może 
mieć absolutnie miejsca. 

Nie w mniejszym sto·pniu wIDl!! 
za złą pracę budownictwa wle-j-
51<lego na naszym terenie pono
szą rady narodowe. Bowiem pre 
zydla powiatowYCh rad narodo
wych, są petnopra,wną jednostką 

n8drz~ną budowlanych przedsię 
biorstw powIatowych. 8 zarazem 
Ich opIekunem. Raody na,rodo-we 
jednak nie tylko, te nie zdoby
ły się a·n\ razu na kontrolę dzi~ 
łalrmści BPP. ale I nIe pomaga/y 
Im w pracy. W pierwszym nę
dzl e winno to leżeć na sercu 
rad, gdyż BPP jako przeds!ęblor 
stwa budżetowe rad. w za,adn.l
czym stopniU oddoziaływuJą na 
kształtowanie ~ię budż.etu terę

nowego" Spr.·wa dochodowości 

budOWlanych przedsiębiorstw po 
\wiatowyd1 jest n,lozym Innym. 
jak jed'nym z warul1Jkńw da.lne! 
poprawy stopy życiowej ma~ pra 
cujących. 

o to trzeba zadbać 

Zadania jakie wysuwają 
się na najbliższy okres są po 
ważne. Prze~e wszyStikim 
BPP l!l'IA'lZ, dołożyć wsze!-

kich staa-ań, by zwiększone 
w tym roku o 36 proc. zada
nia produkcyjne w budownJ( 
twie . wiejskim w pełni wy
konać, przy czym s~zeg61na 
uwaga winna być zw;rócona 
na realiZ8{;ję inwestycji w 
PGR i POM. KieTownictwo,' 
organizacje partyjllle i zwią:l; 
kowe BPP winny mobHizo
wać aparat techniczno-admi
nistracyjny i dołożyć sta,rań 
nad poprawą st3lllU organi
za{;yjnego budów. prze:!: 
maksymalną koncEIll,tracją 
środków produkcyjnych i 
skrócenie cyklu trwania bu
dów i poprawy jakOŚCi wy
konania. Nie mogą ujść uwa 
gi sprawy rozszerzania form 
współzawocLnictwa, podnie_ 
s:enia stopnia wydajnO$cl 
pracy. Nieodzowne jest zwięk 
szenie troski o warunki 80-
daJno-bytowe i poprawę sta. 
nlJ BHP, o zwiększenie dyscy
pliny pracy i placy, o 05Z

c7:l'dną gospodarkę materia
łową. 

W tej pracy budowlane 
prZEdsiębiorstwa powiatowe 
muszą uzyskać wszfchstron
ną i przydatną pomoc ze stro 
ny orp,anizacj.i i I.nstancj i par 
tyjnych, a także rad narodo
wych. 

LESŁAW KOLlJEWl6Z 
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Co mozna zrobić lui 
a co w perspektywie planu S-letniego 

Piękno ziem pOdkarpackich przyciąga nie tylko coraz większe rzesze hlrystów z calei 
Polski, ale i wzrastającą wciąż il03Ć chłopów-osadników. Do powiatów leskiego, sCI./Ockie
go, ustrzyc kiego przyjeżdżają na stałe chlopi i ich rodziny z przeludnionych powiatów 
woj. rzeszowskiego i krakowskiego. Wielu mieszka tu już od paru lat, na innych czekają 
jeszcze wolne gospodarstwa. 

Wspaniale perspektywy rozwoju tych ziem zostaly szeroko uwzględnione w projektowa
nych zalożeniach planu S-letniego. 

1łI1odzleżq rolnictwo' 
czeho 

D użą prze~zkodą w rozwo 
ju wsi kolbuszowskiej 

jest mała wyda.iność z ha. 
Wiemy, że w 1960 r. winniś
my osiągnąć 14 q z ha, jest 
to zadanie niełatwe do osIąg 
nięcia zwła,zcza na piaszczy 
stych kolbuszowskich gle
bach. Zadanie to chocIaż 
dość trudne. w myśl zasady 
"dla chcącego nic trudnego" 
da się W'jkonać 

Aby zadanie wzrostu wy
dajności z ha w powiecie 
kolbu.szowskim mogło być 
pomyślnie zrealizowane, na
leży przooe wszystkim posta 
rać się o odpowiednią ilość 
fachowców - rolników. Re
zerw w tej dziedzinie trzeba 
SZUk9Ć głównie wśród mło
dzieży, Wiele osób, nawet 
moich znajomych mających 
ukończone kursy rolnicze 
CZy szkoły odeszło ze wsi do 

lat komitety założycielskie w 
Raniżowie, Niwiskach, Wi. 
delce, Staniszewskiem, Kup
nie nie przejawiają żadnej 
działalności. Jedna z przy
czyn słabego rozwoju spół
dzielczości u nas leży w tym, 
że aktyw powiatowy przy
jeżdżający na wieś za mało 
nad tym pracuje Władze po 
wiatowe rzadko orga
riizuią wycieczki do sp6łdziel 
ni prOdukcyjnych na terenie 
na!izego powiatu czy też in
nych. 

Program PKFN przewidy
wał m. in. budowę bloków 
mieszkalnych w Kolbuszowe.i. 
Wprawdzie jeden blok zacz~ 
to już budować, ale to sta
nowczo za mało, Program 
ten przewidywał również bu 
dowę POM w Kclbuszowej. 
POM już się buduje. uwa
żam, że po je~o uruchomi e , 

niu należałobY zorganizować 
kurs dla traktorzystów, na 
który r6wnież jest wielu 
chętnych chłopców a naw€t 
dziewcząt. Należałoby rów
nież wyposażyć nowy POM 
w wi~kszą ilość traktorow 
i maszyn rolniczych, gdyż 
wiadomo, że wprowadzenie 
mechanizac.ii do gospodarstw 
Indywidualnych ułatwia uru 
C'homienie wielu rezerw pro 
dukcji tych gospodarstw. a 
jl"clnoczEŚnie pozwala chłopu 
przekonać się na miejscu u 
~iebie"o korzyściach mecha
nizacji. Skoncentrowanie wy 
~jików na mechanizac.ii rol
nictwa to właśnie zapewnIe
nie wl'soół z innymi ważny
mi środkami pomocy bazy 
materialnej dla skuteczne!;o 
prowadzenia walki o przebu I 
·dowę ws·, kolbUszówskiei. 

BRONISŁAW DRYJA 
miasta. Ja również miałem .~-----------------------
możl;wość objęcia inne.i pra 
c;v. nie odstąpiłem jednak od 
rolnictwa, 

USTRZYKI ziemia do 
zagospodarowania 

~----------------------------------------------------~ 

P
owiat ustrzycki QsLąg
ną! po II Zjeździe par
tii pewien ZWl'Jt za
równo w produkcji rol 
nej jak i w horiowli. I 

tak w roku 1954 posiadaJi.ś
my w całym powie::-ie okola 
5.000 sztuk bydła, !lo już w 
roku bieżącym według ds
nych z miesiąca czerwca po
siadamy 6.200 sztuk. Trz0dy 
chlewnej mielismy w roku 
1954 zaledwie 3.300 sztuk, o
becnie mamy 4.400. Obser
wujemy również WZI'Jst po
głowia owiec, wzrasta ilość 
drobiu itp, 

Jeszcze raz potwierdziła 
się naczelna teza, że kieru
nek rozwoju gospOdarczego 
naszego powiatu tv przede 
wszystkim rozwój hodowli. 
Plan 5-letni zakłada wzrost 
produkcj! zwierzęcej w ca
łym kraju o 27 proc. U nas, 
w ustrzyckim powin,,'śmy u
zyskać wzrost kilkakrotnie 
wyższy. W kOI1cU pl<J'1u 5-let 
niego winn:śmy uzysi<aćm. 
in. wzrcst hodowli () SG pro
cent, w tym owiec o 130 pro 
cent, bydła o 100 pl'·JC. i trzo 
dy chlewnej o około 50 proc. 
Wykonanie tych zadań jest 
równoznaczne z tym, że bę
dzIemy mieli w ustrzyc kim 
około 20 tys. sztuk owiec, 
12.400 sztuk bydła I około 
6,qOO sztuk trzody chlewnej. 

Produkcja czterech podsta 
wowych zbóż w naszym po
wiecie powinna osiągnąć co
najmniej 13,5 q z ha. Jest 
to plan niższy od średniej 
wydajności ogólnokrajowej 
a wynika z osłabienia struk
tury gleby, która będzie wy 
magać w najbliższych la-

Rezerwy 
M ohrl zdaniem należałoby 

si~ zastanowić i nad ta
ką sprawą jak np. budowa 
nowych pomieszczeń dla in
wentarza żywego. Według 
mnie plany budowy obór 
winny przewidywać równo
cześnie budowę zbiorników 
na gnojówkę, ponieważ gno
jówka jest jednym z najlep
szych nawozów naturalnych 
zawierających bardzo dużą 
ilość azotu. 

Aby 2)mechanizować pracę 
przy wywożeniu tego war
tościow€go środka dla roś
lin, należałOby w miar~ moż 
liwości produkować pompy 
poru siane za pomocą ener
gii elektryczne", co w powaź 
nej mierze odciążyłoby lu
dzi od ciężkiej pracy, O ile 
enErgia elektryczna nie jest 
doprowadzona do danej miej 
scowości, to uważam, że na
leżałoby zastusować pompy 
mechaniczne. 

Sprawa beczkowozów nie 

tach systematycznegu nawo
żenia obornikiem. 

Powiat ustrzycki jako te
ren górzysty z klimóltem wil 
gotnym i dużymi opadami, 
powJat w wielu okolicach 
całkiem niezamiesZl'.<Jły, ~ 
konkretnie poza linią Sanu 
jeszcze pusty, ma d:.;że per
spektywy rczwoju hodowl:. 
Posiada bardzo dobre pastwI 
ska i tereny łąkowe Utwo
rzono tutaj w ostatnich 11'
tach nowe zespoły PGR I 
trzeba w dalszym ciągu orga 
nizować na pustych ttrenaćh 
poza Sanem dalsze PGR, n;e 
zapominając oczywis.:ie o bu 
dowie dróg. mostów, słowem 
o stworzeniu możliwych wa 
runków dla ludzi. którzy 
przyjdą tutaj gospodarować. 
Nie wolno równocześnie za
pominać o coraz lep~zym za 
gospodarowywaniu ziem już 
uprawianych, które kryją w 
sobie wprost niewy<:zerpane 
rezerwy. 

Przecież urodz8.ip.Mć gle
by w powiecie ustrzyckim 
nie jest zla. To tylko my żle 
ją uprawiamy. W dyskusji na 
naradzie dyrektor Zespoi u 
PGR Teleśnica tow. Targcsz 
mówi! - "W zeszłym roku 
na polach poodłogcwyC'h mie 
liśmy 3 q pszenicy z ha, a 
już w tym roku mamy plo
ny, które przekroczyly 10 q. 
Towarzysze ze spółdzielni 

produkcyjnej "Now'~ Życie" 
w Krościenim zwr~c~li uwa
gę ńa fakt. że spółdzielnia 
uzyskała pleny żyta, które 
przekroczyły 20 q z ha, Przy 
kłady właściwego j:(,:~podaro 
wania po<lawał zo .. jpC'hnik 
s!,Jłdzielni produkcyjnej 

Krościenko tow. La,inas. W 
spółdzielni tej m1ecznoŚf. 
krów od całego stad.. liczą
cego 330 sztuk podDlGsła się 
o blisko 400 litrów na 1 kro
wę. To są wyniki dol:Jrej or·· 
ganizacji pracYJ mimc że pro 
blem pasz w tej społdzie1ni 
nie został .ieszcze T\lZwląza
ny do kcI1ca. 

Mamy, w naszym powiecie 
23 spółdzielnie' produkcyjne. 
Stanowią onę 35 proc. całej 
naszej gospodarki z pominię 
ciem PGR. Niektóre z nich 
jak Kro3cienko, Nowosielec, 
Strwiążek i inne prac:Jją bar 
dzo dobrz~. Inne. Jak np. 
Wo.itkowa i Szewczenkowa 
n;e wnosza nic cenn2;,(0 w 
rc,zwój gospodarki zespoło
wej w naszym powiecie, Trze 
ba s;ę nad tym proolemem 
poważnie zastanowić, 

Istnieją u nas grupy wza 
jemnej pomocy. Mamy ich 
ponad 20, Nie jest dobrze, 
że tymi grupami nikt nie In 
teresuje się, nikt im nie po
maga - nawet GO M, kt6ry 
jest do tego zobowiązany. 
Wystarczy stwierdzić, że wi~ 
cej maszyn GOM pracuje w 
spółdzielniach prodUKcyjnych 
i PGR niż u chłopów indy
widualnych. 

Sprawa komunikacji, mo
stów, budowy mieszkań dla 
ludzi, budynków go,podar
czych - to są sprawy, które 
z2decydują o dalszych los2ch 
rozwoju gospodarki'N na
szym powiecie, Ost~tn!o mó 
wi się o tym dużo. Warto by 
jednak już teraz zrcb;ć kon
kretny i dobry początek. 

A. Chari7.0polu! 
sekr. KP PZPR w Ustrzykach 

gospodarki hodowlanej 
sprawia dużych trudnoki, 
jednak należałoby pomyślel: 
o wozach z ogumionymi koła 
mi, ponieważ koła wąskie z 
obręczami żelaznymi niszczą, 
łąki i w dodatku praca dla 
koni lub ciągnika· jest przy 
takich wozach uciążliwa. 
Gdyby nasz przemysł natra
fiał na trudności w produ
kowaniu kół ,gumowych to 
należałoby pr&lukować do 
tego celu kola z obręczami 
żelaznymi, jednak dużo szer 
szymi od normalnych wo
zów. 

Powiat kolbuszowski jest 
powiatem wybitnie· rolni
czym. a mimo tego istn:eje 
tu jedna szkoła rolnicza -
Technikum Ro1n!cze w We
ryn!. Mimo 7 lat istnienia tej 
szkoły, żaden z je; absolwen 
tów nie pozostał na kolbu
szowskiei ws;, choć w;elu z 
niei pochodziło. Faktem .iest, 
że w'elu z tych absolwentów 
pracuie w rolnictwie w róż
nych stronach kra.iu. ale i 
faktem jest, że wielu pracu
je w Innych gałęziach pro
dukcji. 

Za mało młodzieży z powia 
tu kolbuszowskiego idzie do 
Technikum Rolniczego w We 
ryni. wiecej natomiast gar
nie się do dwóch Istn;eją
cyc h w Kolbuszowei liceów 
ogólnokształcących. Jedna z 
przyczyn takiego stanu rze
czy leży w tym, iż kierownic 
two szkół podstawowych 
przy końcu rOKu szkolnego 
bardzo mało czasu przezna
cza na rozmowY o wyborze 
zawodu z ucznfami klasy VII 
i ich rodzicami. Aby zwięk
szyćkwalifikac.1e kadr rol
niczych. konieczne jest. by 
prlV Technikum Rolniczym 
w Wervni utworzyć 2-letni 
kores!'onrlE'n cvinv kllr5 reJni 
czy, a ka n dyd a tów do niego, 
iak zd <:! żvł em ZaUW87.Vć. by
ł ob .v bardzo dużo zwłaszc7.a 
spośród gosporlaruiacych chło 
pó\'! . O kursi e tak'm marZY 
wielu ch1o!,ńw z Weryni. Ni
wisk. Wi cte łki. Kupna. Przed 
borza. Bukowca i innych 
gromad 

Ohszerną cieplarnie tvybu 
dowali spóldzielcy z Mokrzy 
szowa (pow. Tarnobrzeg), 
którzy rOZWijaj!! tak pop/atna 
gałą.ź gospodarki rolnej jak 
warzywnictwo. 

Planowanie 

Uważam, że pełne I rac.!o
nalne wykorzystanie gnojów 
ki pozwoli nam na urucho
mienie poważnych rezerw 
paszowych, ,gdyż można bę
dzie przy dobrym nawożen'u 
!ąk zbierać siano w dużo 
większej ilości dwa a nawet 
trzy razy w roku. Przy do
brym nawożeniu okopoWYCh 
a zwłaszcza burak6w, rów
nież' moglibyśmy otrzymać 
plony dwukrotnie, B nawd 
trzykrotni e większe. 

Jan Florczyk 
przewodniczący MRN 

Ustrzyki Dolne 

Hodowla owiec stanowt6 
będzie jedną z podstawowych 

Zdajemy sobie wszyscy 
sprawe .iak naszei gospodar
ce potrz,"bna ie,t kukurydza. 
"IV pow'ecie kolbuszow~kim 
za m~ło uprawia się te; roś
liny. gdyż i,tnieie przeSąd, 
że kukurydza potrzebujE' 
zbyt dobrej .~leby. a "odważ 
nych", którzy zasiali ją jest 
wciąż mało. 

Słabo rozwija sIę u nas 
spółdzielczość produkcyjna. 
Mamy jedynie trzv spółdzlel 
nie: w Weryni, Hadykówce 
1 Górnie. Istniejące od kilku 

J c~teśmy właśnie,:" okre
sIe opracowywama pro
jektów planów finanso-

wlI-gospodarczych spółdziel
ni produkcyjnych na rok 
1956. W myśł wytycznych 
władz centralnych z planowa 
niem zeszliśmy wprost do 
spółdzielni. Stworzyło to od
powiednie warunki dla bar
dziej rtalnego opracowanIa 
planu gospol'larczego każdej 
spółdzielni, dła łepszego wy
korzystanJa istniejących re
zerw produkcy,inych. 

Nie znaczy to oC7ywiście, 
Ż" nie nałdy w planowaniu 
oorlnlnym w spółdzielniach 
prndukc~'jn~'ch kierować się 
ol!'oJnymi w~'t~'cznyml władz 
nilcz('Jm'ch i· zmnlc,lszać z te 
gn b'tult. roli i odnowiedział 
nnści rad narodowych za te 
pl.;ll1v. 

Agronom rl'.ionowy, jakO 
stlł/v doradf'a fachOWY spol
l'I~jl'lni mnsi dol,ladnie znać 
swoją spóldzlrlnit: i pumóc 
j".i wladzom we właściwym 
opracowaniu takle'!'o planu 
/:'CispudarczcR'o, który bt:dzle 
JH7.l'wl<l"wał wzrost produk-

• c.ii ro~łinne.l, wzrost hodow
li, wykor7.,'~tanle rezprw pro 
du1q·yJny(,.h, rezerw ludzIdch, 
ustali notrzcb~' inwestycYJ
nI', u!lzial w tych inwf!it:y
c~ach spółdriełców oraz okre 

w spółddelniach produkcyjnych 
śłi konieczną pomuc pań
stwa, Jako wynik realizacji 
takiego planu musi być 
przedstawiony spółdzielcom 
ich dochód w naturze I w 
gotówce, gdyż bez tego plan 
nie spełni swego mobiliZUJą
cego zadania. 

W dyskusji nad takim pla
nem muszą wziąć udział 
wszyscy członkowie, by na 
te.i podstaw;e wynlesli kon
kretny obraz, jak ich spół

dzielnia będzie się rozwl.lać 
w ciąJ!'u na.lbłiższ~'ch lat, a 
szczegół nie w roku 1956, na 
co powinni poloż~'ć jfłówny 
nacisk, na czym skoncentro
wać uwagę i wysili". 

Opracowanie właściwych 
pbmów gospodnrclych, zwla 
szcza w spółdzieln;ach sła
bych musi być spec,jahą tros 
ką prezydiów powiatO\'iyeh 
rad narodowych z uwani na 
w~'tyczl1e IV Plenum 01'37. na 
pI'OPOZycjt: oddJużenJa tych 
spółdzielni, z łdórą PreZ)'
dium WRN występuj~ do 
władz centralnych. Mają to 
być konkretne plany rozwo
.lu. plany uzdrowienia i u
mocnienia organ17:acyjnego 
i gospodarczego tych spOł
dzielni, 

Jakkol.wlek ilość wskatnl
ków ustalonych odgórnie do 

planów w spółdzielniach pro 
dukcy jnych została wybitnie 
ograniczona, to jednak przy 
opracowywaniu planów go
spodarCZYCh na rok 1956 w 
poszczególnych spółdzielniach 
nie wolno pomijać ogólnych 
wytycznych zawartych np. 
w uchwale Rady Ministrów 
o rozwo.ill spółdzielczości pro 
dukcyjnej z dnia 24.V. 195ł 
roku. 

Specjalnej uwagi wymaga 
stru!<;tura zasiewów. Mamy 
zwiel.szyć uprawę ziemnIa
ków do 17 proc. zespołowego 
obszaru gruntów ornych z 
U,S proc. za rok 1954. Rozsze 
Tzenie . tej, IJPra'wy ma wiel
kie znaczenie dla umocnie
nia bazy paszowej w sPoI
d.-:i!'lcze.i "odowli i dla zao
patrzenia ludności I przemy
słn. 

Udział roślin przem.ysło
wych w strukturze zasiewów 
spółdzielczyoh jakkołwfek 
j~st większ~' niż w gospodar 
stwach ind~'wldualnych (3,5 
proc. w spółdzielniach, a 2 
Jlroc. w gospodarstwach In
dywidualnych za rok 1954), 
1.0 jednak trzeba stwierd:Jłić, 
że wiele spółdzielni nie do
rfmia t."l!'O rlziału produkc.n. 
t'względnla,lac warunki kli
matyczno-glebowe, naletyete 

wykorzystu.iąc siłl) roboezą 
I mechanizacjll, mużna "W 

wit:kszości spółdzielni pro
dukcyjnych przeznaczyć 10-15 
proc. areału ornego pod upra 
wę roślin prztmysłowych. 
Dużą uwagę zwrócić trze

ba na zwiększenie udziału w 
strukturze zasiewu uprawy 
kukurydzy z przeznaczeniem 
dla nieJ możliwie dobrych 
stanowisk. Stworzy to dla 
spółdziełnl powainą, bazt: pa
szową, i pozwoli na rtlzwoj 
hodowli zespołowej, która 
.fak dotychcza.s .lest w 8pół
dziel ni ach produkcy.tnych na 
terenie naszego wO.iewódz
twa slabo rozwinillta. 

Istotnym warunkiem um<lC 
nienia spółdzielni produk
cyjnych ,fest oparcie gospo
darki zespołowe.! o wielolet
ni plan ustala.lący właściwe 
kierunki produkc.ii, nałeżyte 
urzlldzenie osiedla. oraz ra
cjonalny vłodozmian. Opra
cowanie takiell'o planu, po
kazanie spółd:r.ielcom JH:r
spektyw rozwoju soółdzielnl 
w ramach planu 5-letnle~o 
rozwoju rołnictwa - to zada. 
nie całej ~łużby rolne.i, rad 
narodowych i POM. 

JOZEF DERE'[ę 
Kier. J)!!;aJlI Org. ",.,;'Idz. 

PrezYdium WRN 

gałęzi gospodarki rolnej na 
terenie powiatu ustrzyckiego. 
Już dzi..$ szereg sp61dzielni 
produkcyjnych i PGR posia
da, względnie buduje nowo
czesne owczarnie, zwiększa

jąc systematycznie stada raso 
wyćh Owiec. 

Czy slusznie? 
Na temat IV Plenum KC 

PZPR i jego uchwaŁ, na te
mat rozwoju rolnictwa i ho
dowli w przyszłej S-latce po
dam jedną uwagę jaką chlo
pi ze wsi Kobyle wysuwajo, 
a mianowicie: 

Mówi się li nas o stałym 
zwiększaniu hodowli a z driL 
giej strony kontraktuje się 
młode cieliC'zki często nadają 
ce się do dalszego chowu, 
które idą na rzeź a starsze 
sztuki zostają w oborach, 
przez co hodowla zamiast 
pOdnosić się - podupada, Ta 
kie jest zdanie naszych chlo
pów. Ja to zdanie również po 
pieram ponieważ pochopne 
kontraktowanie jałówek na 
rzeź bez dokladnego uwzględ 
niania ich wartości hodowla
nych wplywa ujemnie na TOZ 
wój hodowli bydła. Chyba 
warto naSle zdanie w dysku 
s;t 'Ilwzględnić. 

Marian Kloso\\icz 
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Zadania transportu w okresie przewozów jesiennych 
(Ciąg dalszy ze stT. 1) 

prawo mobilizacji taboru i 
kierowanie go na odc:nki za
grożone, wnloskowan;e o u
ruchomieniu doda tkowych 
punktów odprawy ;:;rzesyłel, 
wagonowych tam, gcz;e teg~ 

zajdzie potrzeba . 
Zesp6ł Wojewódzki, Dyrek 

cja Okręgowa Kolei Państwc 
wych, Zarząd Okr~g:J PKS 
oraz Inne instytucje wydały 
do kom6rek podległych s'zcze 
g6łowe instrukc.1e I zarząriz\> 
nla mające na celu I.:spraw
nienie działania tran J;lortu i 
zabezpieczen ie wyl~l . nania za 
dań . Z'lrządzona przez Zespól 
Woiewódzlci ścisła operatyw . 
na kontrola wykonar.:a wy
danych z2rząd7.eń, n:ewątpl' 
wie doprowzdzi do t~go, ahy 
nie zostaly one aktem na pa 
p ierze świadczącym o dobrej 
woli, ale jednocześnie i o nie I 
dołęstwie jednostek kierow
niczych w naszym transpor-

. ci.e. 
Okazu.le się jednak, że po

m:mo zarządzeń o pow-olaniu 
powiatowych zespołów do 
spraw przewozu w termtnie 
do 10 sierpnia br., do chwili 
obecnej nie powołano zespo
ł6w w powiecie Dębica, Gor 
lice, Jasło, Lubaczćw, Łań
cut, Rzeszów. Radymno. Sa
nok. W pozostałych powia
tach powołane zespoły mogą 
się już poszczycić efektami 
pracy nad usprawnieniem 
przewoz6w. Skontrolowane 
punkty skupu zboża ł ziem
niaków, organizację ich pra
cy. Dokonano analizy możli
wości transportowych. lerlno 
stek gospodarczych, zaanga
żowanych przY akcji przewo 
zów jesiennych oraz omówlc 

no potrzeby sprowadzenia ta 
boru transportowego z ze
wnątrz. W wielu wypadkach 
powiatowe zespoły wydały od 
powiednie zarządzenia I. prze 
prowadziły skuteczne inter
wencje w kierunku zabezp!e 
czenia sprawności przewo
zów. W sprawach, które nie 
mogły być załatw i one w ra
mach powiatów. zespoły In
terweniowały do wojew6dz-
kiego zespołu. 

G dybyśmy sprecyzowali w 
l czym tkw;ą rezerwy 

transportu i w jakI sposób 
należy je wykorzystać, oka
że się, że w zasadzie dzielą 
się one na dwie gru;Jy, a to: 
z<tleżne od przedsiębiorstw 
transportowych oraz zależne 
od u;,lugobiorców. ,Z~ daniem 
pierwszych jest podn!esienie 
gotowości techniczn ~j tabo- I 
ru, terminowe podst"wianle 
zapoczątkowanych ilfJ3ci jed
n()!>tek. Do obowiązków uslu 
gobiorców, nałeży zorganlzo
wa.nie grup za- i wyładunko
wych. skrócenie do m!n;mum 
czasu potrzebnego do zała
dunku, niedopuszczen ie pod 

. żadnym warunkiem do posto 
ju jednostek taboru kolejo
wego czy samochoriowego 
przeprowadzanie prac prze
wozowych w godzinach poza
służbowych. a w razie. potrzl': 
by również w nocy i w dn i 

. świąteczne, czy wolnt: od pra 
cy. 

O ile odnośnie zadań gru
py pierwszej wykonanie za
bezpieczone jest w dUŻej mie 
rze przez wydane zarządze
nia ! kontrole ich wykonania, 
o tyle nad wykonaniem za
dań zależnych od usługoblor 

ców pracować musi jak naj-I 
szerszy aktyw społeczny. Każ 
dy z nich pamiętać musi, że 
każda godzina postoju jedno
stki ponad plan w jednym 
miej scu, to groźba' n i epodsta 
wienla jej na czas w drugim. 
Tak np. w ubiegłym roku ZA 

notowano wiele wypadków 
niewykorzystania tabor..: 
transportowego, jego prze
trzymywania z . winy usługo
biorców, m. in. w magazynie 
PZZ w Zwięczycy, na punk
tach skupu w Tyczrnie, Ja
sionce, Głogowle, Sędziszo
wie itp. W bieżącym roku za 
notowano już ' kilka :.akł6ceń 
z przebiegu taboru transpor 
towego PKS. Ot6ż na punk
cie skupu w Albigowej w 
dniu 26 ubm. dwa samocho
dy ciężarowe PKS na skutek 
przetrzymywania Ich pod za
i wyładunkiem, przewiozły 
od godziny 8 do 20-ej zale
dwie 8 ton zboża . W dniu 27 
ubm. na tym samym punkcie 
zboże nie było zaworkowane 
i dwa samochody PKS mu
siały próżne odjechać_ 

li onieczność (ze względu na 
warunki atmosfl:'ryczne) 

przyjmowania na punktach 
skupu zboża o większym niż 
przewidują normy procencie 
wilgotności grozi, w małych 
magazynach gminnych l1pół
dzielni powstaniem ;ooważ
nych strat. Niezbęrlne .Jest 
dlatego szybkie odwożen~ e 
2-boża do dużych magazynów 
względnie suszarń. Z te gl) 
względu kierownicy nunktów 
skupu powinni miet dokład
ne rozeznanie orzewidywane 
go :s pływu zboża. Umoż};w! 
im to sorawne rozładowanie 
magazynu i nje dopuSci do 

----------------------~---.---------------------------

Zakładamy pola nasienne 
Pola nasienne w spółdziel

niach produkcyjl1ych planu
je się w sposób Dastępują~y: 
Spółdzielnia produkcyjna w 
Medyce sieje rokrocznie 100 
ha żyta I na ten obszar po
trzebuje do siewu (licząc 170 
kg na ha) ]7 . ton nasienia. 

. Ażeby uzyskać taką i10śc ziar. 
na slewnl'go w stopniu I-go 
odsiewu w roku 195/!. powin
na w tym roku w~·łirać naj· 
lepszy kawałek pola o obsza
rze okolo 14 ha i zuial' tam 
tyto kwalifikowane w .stop
niu oryginalu. ktńrrlto hędzle 
potrzebował! 23!!0 kl!'. Ziarno 
to za"otn~bu,lf' w naJbllż
sz."m GS. W rolt'l prZY~71:VJ'l1I 
" t"gO obszaru zhierze okolo 

. 21 ton (liCZą!' sItromnie no l1i I 
q ~ h:.». Po ~oczYsz('Zeniu t!Oj 

Ilo~cl uzyska okola' 17 ton Ży I 
ta w stopniu I odsiewu, to 
jest taką Ilość, która wystar; 
czy' na obsiew całego areału I 
przeznaczonego pod żyto. 
Ponieważ spółdzielnia ta 

(jak zresztą i inne) może o
trzymać żyto kwalifikowane 
w stopn,iu orygiria.ł\l dopiero 
po . 4Ia.tach,zatem ~ powinna 
posiada.ć stale pole nasienne 
na obszarze 14 ha tJ w roku 
1956 uzyskane nasienie z 
własnej produkcji powinna 
wysiać znowu na polu na· 
siennym, które powinno byt 
otoczone specjalna opieką 
prZfZ brygad!l polową odpo
wia!'!aJącll, za :r,abezpieczenip 
n" ~ion !I!lółdzlelnl. 

Pole 11aslenne powinno być 
również pod oplt'ką agrono-

nia rejonowego P01\I. Na po
lu nasiennym trzeba stoso
wać dokładnieJs'zą uprawę 
me~hanlczną, Intensywniej
sze nawożenie, odchwa.szcza
nie i plewienie z obcych ga
tunków zbóż, a przy pszeni
cy również z, obcych odmian . 
Zabirgi ~e są kpnlecztle po
nl('waż najlel?'sza odmiana 
zboża przez kilka lat zanled
bania traci swoje dodatnie 
cechy. 

Pola nasienne należy wyb
rać dla wszystkich gatunków 
zbóż jak również dla roślin 

motyłkowych grubo i drob
no-ziarnistych. 

J.WITOWICZ 
WZR . 

szkodliwych spiętrzeń masy 
towarowej, a tym samym I do 
zakłócenia transportu, 
Doświadczenia ubiegłego ro 

ku uczą nas, że naj drobniej
sze chociażby niedociągnięcia 
ujemnie odbijaly się na pra 
cy transportu stwarzając po
ważne trudnoścl_ Zjawiskiem 
nagminnym było pr1.':!trzymy 
wanle taboru. Chodzi o to, by 
w obecnej akcjI przewozów 
jesiennych tego wszy~tkieg') 
uniknąć. 

Dlatego ważne jest zorgal"'i 
zowanie pracy w godzinach 
popołudniowych, w nocy Itp. 
Musimy postarać si~ .:; to, by 
przewozy jesienne zostały 
przeprowadzone stYbko 
sprawnie przy jak najmniej 
szej ilości taboru obsługują
cego. 

Sprawne przeprowadzenie 
akcji przewozów jesiennych I 
wymagać będzie od wszyst
kich dużego wkładu pracy, 
rzetelnego wysiłku, a w wie-
lu wypadkach I poświęcenia, 
zrezygnowania z części odpo
czynku. Niech tym wszyst
kim dodaje sił prześwladcze 
nie, że pracują dla dobra ca
łego narodu, dla zapewnlen:a 
dobrobytu. 

TADEUSZ WALEWSKI 
przewodn. WKPG Rzesz6w 

.--. 
Na zdjęciu z prawej: Stoi! 

ko Technikum Rachunkowo
ści Rolnej w Wysokiej. Tu
taj z zaciekawieniem zwiedza 
jący oglądają snop pszenicy 
wieloklosowej wyhodowan~j 
w gospodarstwie przyszkol-
nym. . 

Nr 215 (19431 

Z Powlaloweł Wyslawy Rolnicza' " 
w Lańcucia 

Na zdjęciu górnym: Nie 
szczędzili chłopi z gTomady 
Zalesie sil przy żniwach. Z 
Tozmachem pTZystq,piti do o
mIotów. Oni pierwsi w po
w i ecie lańcuckim wykonali ro 
czny plan dostaw zboża dla 
państwa w 100 pTOC. 

Dlatego też im przypadł Zlt 
szczyt wTęczenia wieńca do
żynkowego w imieniu chlo
pów całego powiatu przewod 
niczącemu PTezydium PRN 
tow. Dulotvi. 

• 
Na zdjęciu obok: BaTdiltno'

wa z Soniny jest przodującą 
hodowczynią · bydla. Posiada 
kTOWę, któTa daje 5.960 li
tTÓW mleka rocznie o zawaT
tości 3,4 proc. tłuszczu. Na zdjęciU z lewej: Pfę7i

ne są stoiska na wystawie. 
PTzyciągają uwagę nie tylko 
estetycznym wyglądem zew
nętTzny7t!. ale pTzede wszyst
kim tym, że uczą i zmuSzają 
do myślenia co robić, Itby o
siągnąć tak wysok!e plony. 

Spółdzielcy z Dębna o!iqg
nęli w br, 18 q żyta, 20 q 01.0 

sa, 18: q jęczmienia bTowarM 
go z ha. Podobne urodzaje 
mieli spóldzielcy z GłuchowIt 
t Grodziska Dolnego. l' 

.............. ' ~ ................. $ ..... • ............... ~~_~ • • ·• __ ...... __ ..... 41_ ....... .. 

"s A U D A D E" Str. 43 

Grzela miał wówczas lat dwadz:eścia dwa,' szerokie 
bary, muskularne nogi, mocne ręce, a w głowie wię
cej olejU niż jego r6wieśnicy Toteż dziwiono się, że 
ten rozsądny, spokojny chłcpak odważył się p, . dniesć 
rękę na syna Marcików, najzamożnieiszych gc,spoda
rzy w okoJ:cy. To. że sbnął wówczas w obronie na
pastowanej dziewczyny. s ; użącej w knajpie, nikt wła
ściwie nie brał pod uwagę. Matylda była jedynym 
świadkiem tej sceny. I ta scena pokonała jej dotych
czasowe wahanie. ZdobylI! się na tyleż odwagi, ile 
jej wówczas wyczytała w oczach Grzeli. 

Rzecżka tworzyła w tym miejscu n'ewielki wir, 
woda szarpała gałęzią, którą Grzela poruszał wol
niutko. 

- Nie jesteś z.la. żeśmy pojechali? 
- A czemu? Tu prz:majmniej oddycha s ; ę swo-

bodn ie. 
Co prawda, to prawda . W ~tare.i kolonii czuł s ię 

jak pies na slom:cnce. Stryjostwo Matyld'" o~iedli 
w Piraquarze na działce dwudziestomorgowej. Przez 
pierwszych dziesięć lat z;emia rodz i ła, ale ws!{Utek 
ciągłego p c- łenia - najpierw lasów, a późnic:J n 'skie
go dwuletnie!'(o zagajnika - sz.ybko za częła jółowieć. 
Plony stawa/y się coraz skąpsze. Rodzina wc' ąż . się 
pow:ększcła. O przykupie nowej działki nie było co 
morzyć. Cena ziemi szla w gór€'. Kukurydza, trzoda 
chlewna i masło były tanie. Gospodarka z;:,ledwie 
wystarczała na jski taki przyodz i eweż, a kierly do 
chety za; rzala choroba, dokter i lekzrstwa pochla
nialy c ;; ły do<"h6d . Dz;eri musiały przez dług i e mie
s ' ące św iecić gclymi tylkcmi. nim st. iłrzy spłac i li swo
ie zobowia za nia. Anlek przyjechał r:lo stryjost.wa żn
ny przen rokiem Wynajm ('lwal się do pr<tcy. Sila t
zyczna bvla jerlynym kapitalem, j8ki pnywiń7,1 z ej
cZyZny Obszfdł za robntą okol;czne miasteczka, żonę 
zcstawi w~zy u krewnych . Męczyła go ta ciągia wló
c~ęga. Gdv na sobotę wracał do domu r.:Jpotyk?1 
obrzm i ałe od p1 2 ~7.U oczy Matyldy i niechętne spoj
rzenie strvienk;. W chcłuoie b:vło ciasno. Łzska krew 
nych gardłem już wychodziła. Grzela marzył" dziec-
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ku, ale ilekroć ' napomknął coś o tym żonie, ta wybu
chała przerażonym łkaniem. Oboje przyjęli wiado
mość o nowej kolonizacji jak wybawienie. K<>sztem 
wielkich wyrzeczeń zebrali już trochę grosza, W)i

prosili od przyjaciół skromną pożyczkę - razem aku
rat · tyle żeby zakupić jeden szakier i najpotrzebniej
sze narzędzia. Nieroda wziął ich na swój wóz. Ru
szyli na nowe gospodarstwo jak w podróż poślubną. 

-,- Oddycha się swobodnie, tak - powtórzył Grze 
la i odrzuciwszy witkę spojrzał na puszczę pu dru
giej strun:e rzeki. Z taką puszczą, a mo7.e j:2szcze 
straszniejszą będą mus iel i walczyć. Chwycił żonę 
w pól i złoży giowę na 'jej pisfsi, akurat w m~ejscu 
gdzie chowa ła szmatkę z pieniędzmi. 

- Nie bo : ~z się? W takim lesie zosteniemy cał
kiem sami i żywego ducha naokoło nie będzie ... 

- Jak mnie tak straszysz. to ostanę z Nieradami 
- rzekła przekornie. 

- Ost2ń sob'e, a ja inną kobitę znajdę. Każda 
zechce być panią na mo :m szakrze. 

- Wielk:e mI państw:,> na jednym szakrze! 
- Ale ci dwór z takuary postawię! 
- Już go widzę: czlery pótyki na krzyż! 
Leciutko przechylił żonę do tyłu, ale ona broniła 

się popierając łokc:ami . 
- Puszczaj no, chcesz, żeby mnie na tej przeklę

tej ziemi jakie robactwo pokąsalc ? 
Ledwie to wyrzekła, runęła na wznak lobie ręce 

zarzuciła na plecy męża . 

Niby bąk puszczony dziecięcą ręką na poc!hgę za
buczał skrzydełkami kol lbHek, zawieszony nad wed
ną l i lią . Tępe skrzecze'ni~ tukanów r2Z po ri!Z odzy
wało s i ę z różnych stron lasu. Delikatna jak smużka 
dymu z pzpierosa pIątala się .nad wodą przedwieczor 
na mgiełka, ale puszcza woniejąca spróchniałymi pnia 
mi i zgniłą trawą nc:sycona była jeszcze słcńccm, cie
pła. rezszum'alil przyj ói.nie pszczel'm brzękiem. 

M2tylcta, z2dyszana i czarwona jak burak, slrze
'pywała pomiętą kieckę, a Grzela zsunąwszy się z wy
sokiego brzegu omywał rozpaloną twarz w chłodnej 
wodzie i uśmiecha! się do swego odbicia . 

Nec brazylijska zapC'da mgle, w chw'lI gfly słoń
ń ce zachodzi. Nie ma tu ani zorzy wieczornej, ani ta

jemniczego zm'erzchu, szarej godziny - przęsła, któ 
re łączy dzień z nocą . Puszcza pogłębia cicmność 
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Jakby zatrwożeni tą gwałtowną zmianą w oświetle
niu świata, podróżni milczeli wpatrując się w wyso
kie płom i enie ogniska, dzieci tuliły się do matek. 
Starzy rozmyślali - każdy o swoim. PodmUChy lek
kiego wiatru klepały ich przy'jaźnie po twarzóch, 
strzępiły płomienne języki liżące gałęZie nasiąkłe ży-' 
wicą. Z wiatrem na polanę wtargnął obłoczek św i et
l ików. fosforyzującym światłem kreśliły linie proste 
i zygzakcwate. toczyły \oła, elipsy i łuki. Linie te 
krzyżowały się, rozchodz!ly, ale nigdy nie strzelały 
w górę - zawsze nislde. zawsze pozi()me 

Zapatrzeni w zabawę tych nocnych wędrown i ków, 
ludzie przy ogn'sku nawet nie zauwa7.yli, i~k nagle 
nad wierzchołki drzew wyskoczyła czerwona kula 
wielkiego kSiężyca, który zdawał się fak bl:~k!, że 
tylko ręką sięgnąć. W miarę jc:k unosi! si~ wyżej, 
zmien:ał barwę i wreszcie białą poświatą zalzł obo
zO"/isko, starł w tej ja<;noscl fosforyzującą drogę 
św'etl : ków, przyćmił blask ognisk. 

Ludzie wyprostowali się. Wozy, konie I muły 
u żłobów, tw~rze sąsiadów stały się znowu swojskie, 
rzeczywi!>te. Rzeka pręgowana srebrem prze·jzlerała 
się pf7ez kamienie m ' gocąc łuską wśród krzewów 
nab~zeinych. 

Drogą CJd rzeki ku ognisku sunęły dwie postaci 
ludzk ie. Ks i ężyc m:aly za sobą. Czarne sylwetki 
rzucały cień na biEły piasek drOgi. Kobieta w ręku 
trzymcla pęk światła. . 

- A, to Grzela z Matyldą - wykrzyknęła Niero
dowa. - Chodźcie żywo. z kolacją czekamy l 

Dzieciarnia ruszyła naprzeciw. zaciekawiona św;a 
tł Em w ręku Matyldy. 

- Co to? Co to? - wołały .iedno przez drugie. 
- A no, zgadnijcie! - i kobieta schowała za sie-

bie rękę . 
- Lat arka elektryczna! 
- Gwiazda! 
- Sw.ieca w papier owinięta! 
- Patrzcie! - w bialej chusteczce. kt(:rej rogi 

trzy mał~ w garści .. pełno było świetlików . 
- Swietliki, vagalL\py - krzyczGly dzieci. - Na

łapiemy św:etlih:ów. Kto więcej! Kto jaśniejszą la
tarkę sobie zrobi? 

(c. d . n.) 
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Nigdy nie fest Z8 'wcześnIe zacząć oszczędzać 

Pięcioletni Jurek Czajkowski z Krosna 
zdobywa VIII nagrodę w konkursie 

systematycznego oszczędzania 
685 zgłoszeń z całego woje 

w6dztwa - to 585-clu ama
torów "systematycznc;go o
szczędzania". 

W dniu 3 września br. na 
zakończenie konkursu odby
ło się w rzeszowskim oddzia
le PKO uroczyste losowanie 
nagrÓd. Wszyscy pracownicy 
ka::;y i liqni mieszkańcy miR 
;;ta zebrali się tu ciekawi, ko 
mu też przypadną w udziale' 
cenne nagrody. 
Mała aktywistka SKS, u

czennica IV klasy Lidka Ko
ste'.ka .:anurzyła rączkę w 
urnę pełną zwitków papieru. 

- Pierwsza nagroda nr 
610. - Dyrektor PKO natym 
mia5t odszukuje od!=;owiE'<:l
'nie nszwisko. Szczęśliwym 
zdobywcą l na~rody. okazał 
się Jan Cieplik, pl'dcownik 
PZU z Jasia. - Otrzymał on 
pi~kny radioodbiornik. 

- Kto zdobędzie lInagro 
dę - rozstrzygnie o tym na
stępny los (repreze:1towany 
przez koleżankę Lidki, 9-let
nią Luq.kę Kuśnierz) - nie trze 
ba długo szukać. Ludka jest 
zdania, że "najlepszy pierw
szy z brzegu". Odczrlujemy' 
II nagroda Franciszek 
WaWr?kiewicz prCicownik 
Prezydium GRl'i Kl'ościenkc 
Wyżne . Wśród 10-ciu "wy-

Zakwitła akacja 

Na Placu :Z·\',.:;~i~stwa ' 'w 
Rzeszo wie zakwitła Vi tym 
roku po raz drugi akacja. 
Pięknie ukwiecona korona 
budziła ogólny zachwyt i za 
ciekawienie. 

Na zdjęci u: gałązka roz
kwitłej akacji. 

·Foto - Popijakowski 

Piątek 

9 
września . 

RZESZÓW 
Dytur nocny: Al'teka lSlX'łecz

na nr 81, Plac Stal1na 18 
Oytu'r stały: Apteka Społecz

na nr 4 ul. DąbrowsJdeio 56 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O
brońców Stalingradu ~9, 
tel. 09 

Strat potarna: ul. Mickiewi-
cza lO, tel. 08 

Kina 
APOLLO (ul. Wł. Hlbl'lerłl -

Zurbinowle - go~. 18, 11 
1 20 

PRZODOWNIK (PstrowS5Clego) 
Sługa . dwóch panów - iO~. 
17 I 19 

WDK (ul. Okrzel 1) 
nieczynne 

·.A.NCUT 
ZNICZ - Niebezpieczne ścietki 
Uwaga : Repertuar kin podaje-

my według Informacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWT-;. ul. 3 Maja 19 -
czynne od godz. 10-IS 

MUZEUM W ŁA~CUCm-
czynne od godz. 111-15 

MUZEUM w PZEMYSLU 
czynne 01 godz 10-15 

MUZEUM W JAROSŁA WIU 
czynne od godz. 111-15 

Teatr 
PANSTWOWY TEATR ZTEMl 

RZESZOWSKIEJ - Kwadra
tUTiI koła - godz. 19 

WDK 
WOJEWODZKI DOM KULTU

RY ZW. ZAW (u!. Okrzel 7) 
Odc~yt: Zw;ązek Ridzieckl, 

Jego polożenie geograficzne, 
ludność. ustrój i kultura -
godz. 17 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
Prog:r am dnia 6.55 15.26. Wia

c)~mości 5.05 6.1}{) 7.00 7.40 12.04 
16.0D 20 CO 23. 00. 

brańców losu" zn.:leżll si~ 
urz~dnicy j kolej arz~, gospo
dyni domowa i nauczyclel. 

VIII miejsce przypadło W 
udzlalenajmłodszemu uczest 
nikowi konkursu '5-1etniemu 
Jurkowi Czajkowsk.emu z 
Krosna. Wieczne pióro, któ
re otrzyma jako r.agrr.dĘ 
przyda- mu się za dwa lata, 
gdy pójdzie do szkoły. 

·Ra. 

Powałny dorobek 
zespołów artJ'stycznych 

WDK w Rzeszowie 
W Wojewódzkim Dom:.1 

Kultury w Rzeszowie pracu 
je '9 zespołów artystycznych 
oraz studio operowe. Ze~po
ły te liczą łącznie blisko 500 
<>sób. Zesp6ł teatralny moze 
poszczycić się wystawieniem 
takich sztuk jak .,Zb:ego
wie" Auderskiej i "Królowa 
śniegu" Andersena. 

Również i inne ze-
społy artystyczne ma.ja po
waż!1Y dorobek. Na wyróż
nienie zi\sluguie ofiarna pra 
ca kadry kierownicżo-in
struktorskiej WDK, kierow
nika artystycznego - Łazar
ka. prof. Jeziorańskiej oraz 
instruktorki zespołu tanecz
nego Nizańskiej. 

Idziemy na koncert 

W nowym sezonie muzycz
nym kierownIctwo artystycz 
ne Wojewódzkiej Orkiestry 
Symfonicznej w Rzcszowle 
Objął Janusz Ambro~. 

'" pierwszym koncercj~ , 
który odbędzie się w sali 
WDK w piątek 9 bm. o godz. 
19 I w niedzielę 11 bm. o 
god)'!. 11, ' udział weźmie u
czestnik V Konkul"l!lu Im, Fr. 
Chopina - Tadeullz Kerner, 
który wy.ko~a koncert e-moll 
Frl'deryka Chopina. 

Bilety w cenie 9 zł I 5 zł 
rozprowadza "Orbis", nato
miast abonamenty na kon
certy do końca grudnia br. 
rozprowadza biuro Woje
WÓdzkiej Orklestry Symfo
nicznej W RzeszowIe, ul. 
Tkaczowa 13. (i) 

3.10 Poranne rozmAlt.oścl rol
nicze 6.30 Muzyka 5.48 Gimna
styka 6.15 Wesołe m.elodie i pio 
senkl 6.33 Kalendarz radiowy 
8.45 Ginmasty ka 7.15 SoliŚCi w 
repertuarze rozrywkowym 7.45 
Błękitna Iztafeta 8.00 Koncert 
8.40 Pieśni chóralne 9.00 .. Cie
pły kw iatuszek" aud. dla klas 
III .j IV 9.20 Muzyka 9,.40 aud .. 
dla przedszkoli 10.00 Koncert 
solistów 10.35 Koncert muzyki 
operowej 11.30 Muzyka j aktu
alności 12.10 Przegląd pruy 
12.15 Muzyka rozrywkowa 12.30 
Polskie melodie taneczne 13.00 
Aud. dla wsi 13.10 .. Piękna jest 
nasza oj czyzna " Bud. dla klas 
VI 13.40 Przerwa 15.30 .. Barwy 
wschodzl1-Cego słońca" aud. dla 
cizi ecl 16.05 Koncert estradowy 
r.!.dzleckle.l muzyki rozrywko
wej 17.00 · :Słuchacze pisz" 17.05 
Wirtuozi «itary 17.:ro Porady 
prakty~ne 17.30 . .. Splewamy 
pieśni 1 piMenki" 17.55 .. Artyś 
ci n~ieccy laureaci konkur. 
SÓw światowych" Lew Oborin 
- fortepian 18.:W Na młodzie
żowej .!.ntenle 18.45 .. O Rezince 
I wspanlałomyś!nym egzekuto
rze" opow. J. Fuczlk. 19 I}{) 

Koncert z okaz.H święta nart>· 
dowelo !lulgaril 20.25 Aud. 
dla w51 211.35 .,Zawisza Czarny" 
dramat J. Slowac·kiego 22.10 
Muzyka tAneC'lna. 

Prolralll II - nA fali 381 m 

Program dnia 5.30 12.3~ . Wia
domości 8.00 7.00 7.40 14 .00 18.15 
21.30 23.50. 

Od «odz. 5.3'7 do 7 .4~ trans
mi.ja pr. I 7.45 Przerwa 12.40 
.. Z pio~enk. jest nam wesoło" 
BU '.:. dli klas I I II 13.00 Muzy
ka opere'· ·ow' l filmowa 14.10 
"Szatan" fragm. książki N. 
Rolleczek pt. "Oblubieniec" 
15 .00 Rybicki' "Gody weselne" 
suita 1~ . 25 Koncert rozrywko. 
wy 16.00 Muzyka baletowa 17.00 
Z życia Związku Radzieckiego 
17.30 Na warszawskiej Jali 18.00 
Na sportowej fali 13.20 Utwory 
fortepianowe 18.40 Koncert 
chóru rozgl. wrocławskiej PR. 
19.00 Muzvka I ak~ualnoścl 
19.~ Reportaż literacki 19.40 
.. Kompozytor tygodnia" Feliks 
Men.delssohn - 'Barthoidy 20.25 
AUdycj a aktu.!.łna 20 .40 Muzy
ka taneczna 21.50 Kronika spor 
totwa 22.00 Koncert symfonicz
ny. 

NOWINY RZESZOWSKIE Str. ~ 

Rlesz~w przodu;e W akCl1 
zbierania funduszów 
na budow'ł MDK 

2 tysi~ce osóh woi. rzeszowskiego 
weźmie udział w Centralnych Dożynkach 

Na budowę Młodzieżowego 
Domu Kultury Im. A. MIc
kiewicza w Ruszowie zło
żono już około m\llon zło
tych. W akcji rromadzenla 
funduszów na ten cel "rzo
duje mIasto Rzeszów. Zakła
dy pracy, róine Instytucje I 
!lzkoh· tero mia~ta złoi:vly do 
dnia In sierpnia nonad 460 
ty~iecy złotych. Dobrze r",,
wi.ia.ia także BWa prace ko
mitety bUdowy vv pow. prz~
mYSkim, w mieście Przemy
ślu, w pow. rzeszowskIm, 
tarnobrze~kim. ustr:llycklm I 
Innych. Powiat przemyski 
złllźyl w tym okresie czasu 
57 tys. złotych. mIasto Prze
myśl !)3 ty~jace. uowlat r:r.e
Illlow!kl - 50 ty~i()c:v złotych. 
Słabo uraeu.la do teJ nory 
komitety budowy z tH)wlatńw 

• Na esłradarh Warszawy wystąpią nasze 
nailepsze zespoły artystyczne 

i!~blf'ldel!:o i kro~nleńSkie::o'l 
l\' IJierw~zym z bch IJOWla-
tiiw 7:lo7.ono na blldowe 
MDK tylko 3 tysiące zlobcn 

Na Centralne Dożynki, ja
kie od.będą się 18 wrze~nia w 
WarszawiE wyjedzie ogołem 
2 tysi~ce osób z wojewódz
twa rzeszowskiego w tym z 
gospodarstw indywidualnych 
718 chiopów, 150 pracowni
ków PGR, 100 pracowników 
PO M, 250 członków spółdziei 
ni prod.ukcyjnych, 240 człon
ków zespołów artystycznych 
oraz innI. 

Na estradach War&zawy wy 
stą.plą r6wnież nasze regional 
ne zespoły artystyczne m. in. 
kapela z Luln·iny, Brzeżnlcy, 
Prusieka, Kraczkowp.i, Twier 
dzy i Moszczanicy. Na witl
kiej artystycznej imprezie 
dożynkowej wystąp·i równitż 
zespól pidni i tańca Powiato 
we~o Domu Kultury z Jaro
sławia. 

---------------------------
Od dziś przestaje sJę martwić 

lukienkq ziedzonq przez mole 
Nowe ubranie "prosto Z 

igły" a tu nagle dziura wypa 
lo"a papierosem na rękawie. 

Elegancka wkienka znisz
czona przez m.ole. 

Ubranko chłopięce rozerwa 
ne podczas wlażenia na plot. 

- . Oto czeste powody na
szych zmartwień. 

Unikniemy ich korzystając 
z uslug punktu a.rtystycznego 
cerowania, i3tniejqccgo od 
pierwszego września przy 
spółdzielni "Nasza Przysz
lość''< w Rzeszowie. 

Kierowniczka ptmktn ob. 
Halina Lasot.ińska - to sila 
wykwalifikowana. Niedawno 
ukoil.czyla kurs artystyczne-! 
go cerowania. : 

- Oto próbki mojl!j pracy ! 
- wskazala mi różnokoloro-
re kawałki materia lu. 

- No dobrze - zdziwiłam 
się - dle gdzież te dziury, 
czy rozdarcia? 
Uśmiechnęła !ię. Cała sztu 

ka polega właśnie na . tym. 
aby cera byla prawie niewI
doczna. 

Najtrudniej cerować ga
bardyne. Trzeba uważać, że
by prążki schodziły się z 30- . 
bq. Reperacja samodziału wy 
maga również wielkiej sta
ranności. Na zniszczonym 
miejscu przykladamy łatkę, 
kt6rq przytwierdzamy nitk~, 
wyciqgniętą z materiału, u
ważajqc, aby wqtek przepla
tał aię z osnowq, 

- A sukno? Na nim 
znać chyba każdq nitkę. 

- Dlatego wlaśnie do cero 
wania tego materiału używa 
my włosów. 

- Włosów? - zdziwiłam 
się· 

- Tak jest. Zwykłych ko
biecych. w/os6w. Najlepsze sq 
te z warkoczy, bo długie i 
nie spalone ondulacjq. 

Pracownia posługuje się 
bar.dzo prostymi natzędziami 
Potrzebne są tylkO: igla, nit 
ka, ew. włos i ... dużo cierpli· 
woki, a efekt ;e!t wspania
ly~.- przestajemy ·się mar-

- twić nanq znislczonq garde-
robq. . Ra 

Wyjazd na dożynki nastąpi 
w dniu 16 bm. 90 przodują
cych chłopów podejmowa
nych bf;-dzie na przyjęciU 
przez Ministra Rolnictwa. 

Pozostali uczestnicy z wień 

cem dożynkowym pny,oto~ 
wanym przez zespól śwlstli
cowy w Starom,ieściu ~ kie 
runkiem Jana :Robaka wyja
dą spEcjalnym tury!tyCWym 
pociągiem w dniu 1'7 bm. 

----_ ... _----

Już nauka 
Po spędzeniu 
2-miesięcz

nych waka~ji 
młodzież zasia
dZa znou;u na 
lawie szkolnej. 
Wzbogaceni o 
nowe ciekawe 
wrażenia przu
stępujq do nauki 
~ jeszcze wl·ęk
sZ~/m zapałem. 

Kiedy w dniu 
l września na
stąpi/o uroczy
!te otwarcie no 
wego roku szkol 
nego Tadzio i 
Wicuś z ogrom 
nq ciekawością 

się zaczęła 

oglądali nowe podręczniki. Ładne mamy ksiqżki, praw 
da? - mówi Wicuś do swojego rów~eśnlka Tadzia po
kazujqc 'mu ładne okładki swego podręcznika. 

"Tosca" na 
Już wkrótce bo w dniu 17 

bm. na scenie WOifw6dzkie 
go Domu Kultury Zw. Zaw. 
w Rzeszowie odbędzie się pre 
miera . opery w 3 aktach Gio 
como Puccmiego "Tosca" z 
udziałem znakomitej śpie
\vaczki, artystki operowej -
Marii Rabczyńskiej w roll tS' 
tu.lOwe.i. W reli M;;:::o Cavz
radossi'ego wystąpi Stani
sław Brzozowski. a barona 
Scarpia odtwotzy Kazimien: 
Ku.rze.ia. 

Po sukcesie - odni;;;;ionym 
w .. Halce" Stanisława Mo
niu~zki - zespół Studia Ope 
roweg<l WDK przystąpił do 
prJcy nad operą w 115tOPII
d7.ie · ubiegłeco roku. Dow,,· 
dem ofiarnej pracy zespołU 

Foto - Popijakowski' 

. scenIe 'VDR 
jest to. że zarówno ':hM jak 
l scl:ŚCi na kllkugodzinnych, 
3 razy w tygodniu, próbach 
opracowywali r6wnucześn;e 
"Krakowiaków i g6rali" w 
adaptacji Leona Schillera, 
kt6rych mają zamiar wysta 
wić jeszcze w mie5iącu gru
dniu br. 

Realizacja opery "Tosca" 
dokonana zost21a poważnym 
nakładem środków materiał 
nych oraz dużym. wysiłk:em 
tw6rczym zespcłu Stw1:a 0-
l'erowego WDK w Rzeszo
wie. 

Chcieli przekl'eillć caloroczoy dorobek likkoalIliów 
Slarla Slrzy.ów l Jarosław 

D;o;ieki "i~krlej oprIlwie de 
koracyjnej jednego ~ najwy 
bitniejszych scenogrdów pol 
skich profesora Stan!sława 
Jarockiego, wspEinialym ko
stiumom wykonanym w pra
cowniach krawieckIch Pań 
stwowej Opery w PC"znaniu, 
o·pracowaniu muzycznym A
lojzego Łazarka oraz reży
serii Brzeskiego-St0jałow
ski ego wzbogaci ona reper
tuar Studia Operowego WDK 
o nową, wartościową pozy
cjfl i umożliwi naj szerszym 
warstwom społeczeń3twa po 
znanie jednego z na;JXlpular 

Przyznacie drodzy dzialaoze 
sportowi, że wielk~ radości II 
przyjmujemy każdą wiadomość 
o zorganizowaniu w kole czy 
ludowym zespole SlX'rtowym 
sekc.n lekkoatietycznej, o tym, 
t. członkowie nowo%organlzowa
nej drużyny pilnie 6wiczą I tre
nUjl!, zdobywaJ!! klasy sl'ortowe, 
u.tanawlają rekordy koła, po. 
wiatu. itp. 

A jaka radość j zadowolenie 
oiarn iają młodych sportowców, 
gdy zdob<:dą orużvnowe mistrzo
stwo powiatu i zakwalifikują 
się np. do dalszycn rozgrywek. 
by w nagrOdę zdobyć awans do 

.klasy wyżlzeJ. - w n.alZym rze
szows.klm wyoadku do l1gi 
woJewódzkiej. 

Z takiego wlaśnle lukcelu cie
szyli się lekkoatll!~1 LZ8 paw, 
Mielec, LZS Trzcłnl~.. Stal n.
ba, Stall Sanok no I dwóch dru
tyn Startu ze StrzyżowA I Ja_ 
ro,ławia. 

Start Jest młodym zrze.zeniem. 
Dlate~o też Zdobycie mIstrzo
stwa klasy A l'rzn te dwa ze
sl'oły jest dużvm sukcesem, a 
co najw'atnlejaze - to ci<>wód, 
te w kołach ~tartu dzialacze i 
zawodnicy ue.:ęll !)Owatnie my
śieć o lekkoatletyce. Ałe tak tyl 
ko zaczynaj q myśleć w niektó
rych kołach Startu, w tadnym 
wypadku w Rac.izie Okręgowej 
ZS .. Start" w Rzeszowie przy ul. 
3-Maja. . 
DZiałaczom sekcji lekkoatle

tyczneJ ..startu Jarosław I Strzy
żów naletą się Iłowa uznania. 
ale tYlko im, a słowa ostrej 
krytyki sekretarzowi ROZS 
"Start" - S.zelidze. 
Znaleźli się bowiem tacy lu

dzie i io. nit tvlko w radzie okl'ę 
gowe.I, którzy lekceważ~ cało
roczny dorobek lekkoatletów 
stn:yżowsklch i jarosławskich. 
Co im tam sport. Oni siedzą lO
bie za biurkiem 1 nic Ich więcej 
nie obchodzi, jak tylko papier
kowerobienie sportu . 

l\ram wł .. śnie l'J'zed lobll U.t 
n .. zelo korespondenta li! Strzy
tow •. list zaopa trzony takim oto 
tytUłem: 

CZY SYN ODPOWIADA ZA 
WINY OJCA' 

" Start Strz"żów i Jarosław -
czytamy w l1ście - ukwalifiko
wały się do finałowych r"'.l(ry
wek o miJtrzootwo klasy A i w 
dniu 11 września br. miały' w,l
czyć o awans do ligi w"je\l'ó~z
klej . Ale Racl.l. Okręgowa ZS 
.. Start" w Rzel'ZOwie nie ZlO
dz i ł. się na zorganizowanie po
wyższPlto finału. a sekc.la lek
kOAtletyczna WKKr - Rzeszów, 

. nie u ·stanawlajl\c się, ukarała te 
dwa koła dyskwallf lkcjl\ nledo
puszczaj"e je do udziału w po
~yż9'Zyeh finałach. 

Abstrahujemy od te«o - czy
tamy dalej w li$cle - kto wi
n ien być organizatorem finało
wego turnieju, C'ly sekcja 
la WKKJ', czy też ROZS .. Start". 
Nam chodz i Jedynie o to, dla
czego karze się koła sportowe za 
niepopełnione winy i .. prawem 
kaduka" marnuje się całoroczny 
dorobek lekkoatletów strzyżO\v. 
ski ch i jarosławskich. Oni to swą 
praCI\ j uzys.kanymi na bieżni 
I Zielonej murawie wynikami 
udowocinill w cillgu . bietącego 
sezonu, te zasłutyll na takie 
wyrÓŻnienie i słusznie zaawan
lowal! do rozgrywek finałowych. 
Spodzlewal'llY się rewizji Iście 
drakońskich zarządzeń w 'tej 
sprawie i przywrócenia tym ko
lom prawa .tartu w tin_le, tYm 
bardziej, że jak pOwieqzieliśmy 
n. I'oczą tku - "syn IIle mot, 
odpowlada~ za winy ejea", 
Cbodz1ło wyłl\cznie o 1.100 

zł bo tyle kosztowałaby 
cała or«an!ucja wSl'omnianej 
Imprezy ... Dziwna" w tym wy
padku olzezędność nkretana 
ROZS "Start" Szeli gl ma 
przekreślić sluszne prawa ofiar. 
nych lekkoatletów Strzytowa I 
Jaro~awla. Nlewybaculne j.U 
stanowisko sekretarza, jak rów
nież sekcji lekkoatletycznej 
WKKr - Rzeeów. Wproat prze
ciwnie 'ijemy się stale o to, bY 
kol.a zakładały sekcje tej ciyscy
pliny, by organizowały impre~y, 
mlstrzos,twa Hp. A t\l taka ład.
na zaplata !nad!.a na te kola 'u 
całoroczny wysiłek i to ze stro· 
ny rady okręgowej $amej sekcji , 
kierUjącej sportem lekkoatletycz 
nym w naszym wolewÓ~twie . 
Więc w t.klm r.ezle po co wid 

ciw'le jest sekcja lekkoatletycz
na oraz tak! sekretarz, którzy 
paralliuJ~ rozwój sportu w nB
szym WOjewÓdztwie. TakIch lu· 
dzl nie chcemy w Iporei •. 

Poszectlem w tej spr.!.wle do 
I'rzewodMczącl!go WKKJ' . 
Jtz~sz6w tow. GrzHkowiaka, kló 
ry przy!n.1 IlulZne ra~je kolom 
.portowym Strzytowa I Jarosła_ 
wia. 

Sekcja la WKK,. - Rzeszów 
przyznał.. organlzaeJę finało
wych roz,rywek LZS Trzclnica 
i tam te uwody odbędą się 
LZS Trzcinie. zn.lad fundmrze 
na przeprowadzenie takiej Im
prezy. Ale niestety I'ekretll'z ra
dy okręiowej ob. SzelIga nie 
chciał I'rzyjl\ć organizacji. 

Nuzym zdaniem Prezydium 
WKKF ··- itzeszow j ak również 
prezydium ROZS "Start" musi 
zaj"ć się w pierwszym rzędzie 
stanowiskiem sekretrza Szeligi, 
a samo prezydium WKKF - st8. 
nowisItlem sekcji i • . Jeżeli takie 
metody chcemy stosować, w 
8porcle, to le-lej l.Hkwldujmy 
kołA i 5ekcje lekkoatletyczna" a 
posadźmy za biurkiem tylko sa
mego sekretarza, niech sam ro
bi. 5port, to będile mniej kosz
towne, a wyniki - có tam wy
ni ki. Oto stanowisko działacza 
sportowelo I to lIracawnika eta
towelo. 

SekcjI lekkoatletycznej zale-
camy, by wpierw nabiła, zal),l1O 
wystrzeli. 

ZBIGNIEW RYBAK. 

niejszych dzieł repertuaru 
operowego. (i) 

Każdy związkowiec 

członkiem TPPR 

Zawiadomienia 

ZAMÓWlENIA 
na 

REKLAMĘ 
KINpWĄ 

wyświetlanie PRZEZROCZY 
przyjmuje wyłącznie 

Biuro 0,,101116 I Reklam RSW "PIASA" 
Rzeszów, Gał~zowskiego, tel. 18~52 

Ogłoszenia drobne 
--------------~--

Zguby 
KROK Bronisław, zam. Bu
dziw6j, ~gubił świadectwo 
dojr!!Ałości, wydane przez 
Dyrekcję Technikum lian;
dlowego w Rzeszowie w 1950 
roku. G-162 

Podziękowania 

Dr HADEMU f dr Kuczyń
skiemu !!a szcz~śliwe przepro 
wadzenie ciężkiej operacH 
orAZ calemu personelowi 
S!!pltala WOJ. w Rzeszowie 

za troskliwą opiekę - serde 
czne podzi~kowanie składa -
Maria Rosół. G-16S 

Dr KUCZYJll5KtEMU Wła
dysławowi, Oddziału Chirur_ 
gicznego, Wojewódzkiego 
Szpitala w .Ft~esz:owi4!l i asy
stentom dr Harenzie i Łysz
czakowi za j:lrzeprowadzoną 
szczęśliwie ciężką operację 
oraz niezmordowan. opiekę 
w czasie choroby ~ naj ser
decmie:isze podziękowan ie 
składają Kmicikiewic/!:owie. 

G-167 

"Nowiny Rzeszowskie" wydaje RSW "Prasa". Redaguje kolf'gium r .. dakcyjne, RedakCja - Rze.zów, Plac Stalina l, Telefony; C.,IItrala telefolliczna U-Z4, 16-03, 1'-54." Reda.ke·,Aneena lł-n, lS-3'. 
O<1dzlaly redakcjI: Przemyśl, ul. lIłlcklewlc.za 3, telefon 3,,8 - Krosno, ul. NowotkI 8, tel. 490, - Delesatura RSW "Prua" - R~ela6w, Plae Stalina l, U pl~tro _ tełefon U·se, dzW oj!'lOlzell _ 
1~· 52, PUPIK "Ruch" tełeron - 18-80. Prenumerata poczt. 5 zl, k .... artałnA n zł, pólroczna 30 zł. ,oem. C& II, P-renwneratę praTJaują naJbJlłaze placówki PUPIK "R~ch", urzędy ocztowe oraz lisio-
Done wiejscy 1 mieJscy, ,.... Druk, Rzeszowskie ZakJad)' Graflcme - Rzeszów. p S-6~116ł 
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Polsko
indonezyjska 

umowa 

handlowa 
DJAKARTA (PAP). Dnia 

6 bm. w Djakarcie nastąpiło 
podpisanie nowej umowy 
handlowej i układu platnll.:ze 
go między Indonezją a Pol
ską. Umowa ta przewiduje 
dwukrotne zwiększenie wza
jemnych obrotów towaro
wych '.Iv porównaniu z latami 
ub i egłymi. 

Polska będZ!ie importowa
ła z Indonezji kauczuk. cynę, 
koprę, sisal. herbatę, kawę, 
pieprz i inne artykuły kolo- o 
nialne, eksportując w za
mian maszyny i urządzenia 
przemysłowe. wyroby walco
wane, wyroby przemysłu me 
talowego. tka.niny bawełnia
ne i inne artykuły włókien
nicze, cement. chem!kalia, 
barwniki, papier i artykuły 
papdernlcze .. szkło, wyroby 
szklane i in. 

Rolnicza 
delegacja duńlka 
udała się do ZSRR 
KOPENHAGA (PAP). Na 

zaproszenie Ministerstwa 
Rolnictwa ZSRR w dniu 8 
wrzesma udała się do 
ZSRR duńska delegacja rol
nicza. Na jej czele stoi mi
nister rolnictwa Danii Jenas 
Smoerum. 

Z pobytu polskiej 
delegacii rządowej 

w NRD 
BERLIN (pAp). W NIe

mieckiej Republice Demokra 
tycznej bawi polska delega
cja rządowa, która na zapro
szenie rządu NRD przybyła 
na otwarcie Jesiennych Tar 
gów Lipskich. W skład de
legacji wchodzą: kierownik 
Ministerstwa Przemysłu Dra 
bnego i Rzemiosła - Miko
łaj Olszewski. wiceminister 
przemysłu drzewnego i pa
p ierniczego - Jan Grudzll'l
ski oraz dyrektor departa
mentu Ministerstwa Handlu 
Zagranic7.Jnego - Eugeniusz 
Mordziński 

G. oście polscy przebywać I 
będą w NRD do 11 wrzes
nla. 

Ze sportu 

NOWINY RZESZOWSKIE 

W 11 rocznicę 
wyzwolenia Bułgarii 

SOFIA (PAP). W przededniu II roczn icy wyzwolenia Buł
garii oddano do użytku potężny system wodny im. Georgl 
Dymitrowa na rzece Tundży, składający się z olbrzymiego 
zbiornika wodnego, którego WOdy zroszą około 400 tys. de
karów ziemi oraz dwóch elektrowni wodnych, które będą 
dawać rocznie 84 m!llony kilo\WItogodzin energi! elektrycz

nej. 

W latach wł.adzy lU'CIowej w Bułgarii powstały nowe 
dziedziny przemysłu ciężkiego: przemysł budowy maszyn, 
elektrotechniczny, stoczniowy, górniczY. hutniczy i che
miczny. ZAkłady budowy maszyn prOdukują obecnie 420 ty
pów maszyn, w tym prawie wszystkie typy maszyn rolni. 
czych. 

W Bułgarii zbu
dowano takie gi
gan ty przemy
słowe jak: Kom
binat Chemiczny 
im. J. W. Stalina, 
Zakłady Metalur 
glczne im. W. I. 
Lenina, Fabrykę 
Sody im. K. Mark 
sa, cementownię 
"Wulkan", Fa
brykę Celulozy 
im. S. Karadii. 
jewa. llczne e lek 
trownle, aglome
.rownle, zakłady 
budowy maszyn, 
sprzętu elektro
technicznego I 
'Inne, wyposażo
ne w naj nowo
cześnlej~ze ur.ą
menia. 

W Bułga rii jest 
obecnie 2.723 spół 

Na :zdjęciu: W;dok Kombinatu Chemiczne
go im. Stalina w Dyril.itrowgradzie. 

Fot - CAF 

dzielni produk-
cyj nych. Zrze-
szają one 600 tys. 
zagrÓd chłop
skich. Spółdziel
ni e gospoda ruj ą 

na obszarze 
25.300 .000 deka-
rów ziemi, co 
ró wna się 61 .3 
nroc. całego are
ału ziemi ornej. . . . 

161 ośrodków 

Na :zdjęciu: SAr:zęt pszenicy samobież
nym kombajnem na polach spółdzielni pro 
dukcyjnej we wsi Sielcy obwodu Asenow-

maszynowo. tra k
to rowy ch ma do 
dyspozycj I 17 
tys. traktorów (w 
przeliczeniu n~ 
15 KM) 2.600 kom
bajnów, 4600 

. młocarń I tysią-
ce Innych ma-gradzkiego. . Fot -CAF szyn. 

Walki w Afryce Północnaj 
nie ustają 

PARYZ (PAP). Do Maroka I 
Algeru nieprzerwanie kierowane I 
są posiłki wojskowe. Rząd fran
cuski ogłosił, że ma zamiar zor. 
ganlzować w Maroku ,pdd7:iały 
zbrojne utworzone z :r".l'lcuzÓw 
zamieszkałych w Maroku. Zaciąg 
do tych oddziałów b!:dzle przy
musowy. Jak podaje prasa, ope
racje wojskowe prowa'CIzone w 
rejonie Oued Zem z udzi.ałem 
7.000 żołnIerzy, czołgów i łotnlc-

twa zakończyły sil: zupełnym 
flagkiem . W Algerze trwają wal
ki · między wojskami i żandarme
rią z jednej strony a powstań
cami - z drugiej . 

Jak doń"si .. Humanite", w Al
gerze wciąż trwają działania wo 
jenne. Oddziały wojskowe sto
czyły w górach Aures szereg bi
tew z pows.~ańcaml. Po obu stro . 
n.ach są o!i"ry. . . . 

Związek Radziecki 
przekazał KRL-D 

Iwói udział 
w przedsiębiorstwie 

"SokaolI 
MOSKWA (PAP). VI dniu 

31 sierpnia 1955 roku zosŁa
ła podpisana umowa o prze
kazaniu Koreańskiej Repu
blice Ludowo - Demokraty
cznej radzieckiego udziału w 
mieszanym radziecko - ko
reańskim towarzystwie tran~ 
portu powietrz.nego "Sokao" 
utworronym w 1945 l"vim na 
zasadach parytetu. 
Podejmując decyzję w tej 

sprawie strony wychodziły 
z założenia. że w Korean
sklej Republice Ludowo-De
mokratycznej stworzono . wa 
runki dla rozwo.;u krajowe
go lotnictwa cywilnego i że 
instytucje koreańskie nagro 
madziły niezbędne doświad
czenia w eksploatacji linii 
powietrznych. 
Wartość radzieckiego udzia 

łu przekazanego KRL-D b~
dzie kompensowana przel 
stronę koreańską przez do
stawy towarów Zwią2:kowi 
Radzieckiemu w ciągu sze
regu łat. 

Przekazanie Koreańskiej 
Republice Ludowo - Demo
kratycznej radzieckiego u
działu w towarzystwach mie 
szanych jest wyrażem trady 
cyjne.lprzyjaźni Związku Ra 
dzieckie.~o i KRL-D i przy
czyni się do dalszego zacie
ś"io"ia wsoółpracy między 
obu krajami. 

Ze świata 
STAN BEZROBOCIA 

WE WŁOSZECH 
RZYM (PAP). WecUug · danych I 

włoskiego ministerstwa pracy 
liczba bezrObotnych we Wlo
szech wynosPa w kwietniu· br. 
1.936.932 OSOby. Liczba ta obeJ
mUje tYlko bezrobotnYCh za re
je3tJ'owan~'::h w , urzęc.:~::\eh po
średnictwa pracy. bane powyż. 
sze nie dotyczą również okreso
wo bezrobotnych. 

JUGOSŁÓWIAIQ'SKO~ 
WĘG-IERSIUE ROKOWANIA 

GOSPODARCZE 
MOSKWA (PAP). Jak donosi z 

Belgr·adu agencja TASS, rozpo
częły się tam rokowania między 
Jugosławią a Węgrami, poświ ę
cone n leuregvlowanym pro·ble
morń finansowym. 

ARESZTOWAlIJIA W KOREI .. 
POŁUDNIOWEJ 

PHENIAN (PAP). Według do
niesień seuisklej .agencji Ton ian 
Thonsln , w lipcu br. poliCja li. 
synmanowska aresztowała 20.536 
mlodych mężczyzn oSkBrżonych 
o "uchylanie się od, słUŻby woj
skowe):'. 

Nr 215 (1943) 

Kanclerz Adenauer przybył 
na rokowania do Moskwy 

. BERLIN (P AP). W środę 
po południu odbyło się ostat 
nie posiedzenie gabinetu boń 
skiego przed wyjazdem dele~ 
gacji rządowej NiemieckIej 
Republiki Federalnej do Mo
skwy. 

Jak podaje zachodnio-nie
miecka agencja prasowa 
DPA, na pos4edzeniu gabine 
tu, któremu przewodniczył 
Adenauer, omówiono "raz je 
szcze postawę. jaką zająć ma 
delegacja NRF w czasie ro
kowań z przedstawlcielami 

. rządu radzieckiego". 
Następn.ie odbyło się zwo

łalle telegraficznie przez Ade 
nauera tajne ~iedzenle ko
mls.li zagranfcznych Bundes
tagu i Bundesratu. Oprócz 
wszystkich członków obydwu 
komisji w posiedzeniu tym 
wzieli równiEŻ udZ!iał boński 
mlni'ster spraw zagranIcz
nych von Brentano, von 
Merkatz, minister boński 
Ka.iser i kierownik wydziału 
politycmego Ministerstwa 
Spraw Zagrank~ych Grjwe., 
Zadnego komurukatu na te
mat przebiegu posiedzenIa 
nie opublikowano. 

Przewodniczący komisJi 
spraw zagranicznych Bundes 
tagu Kiesinger (CDU) i Car
lo Schmidt (SPD) oświad
czyli, że jadą do Moskwy 
nie jako członkowie delega
cji rządowej NRF, lecz jako 
pełnomocnicy Bundestagu. 

* • • 
MOSKWA (PAP). Dnia 

9 bm. na zaproszenie rz~OU 
radzieckiego przybyła dQ 
Moskwy delegacja rząąowa 
Niemieckiej Republiki Fe
deralnej z kanclerzem feae
ralnym dr K.Adenauerem 
na czele. Kanclerza Adenau
era i delegację rządową po
witali N. A. Bałganl·n, W. M. 
Mołotow, M. G. Plerwuchm, 
przewodniczący komlsjl 
spraw zagranicznych Rany 
Związku Rady Najwyższe.! 
ZSRR M. A. Susłow, mini
ster handlu zagranicznego 
l. G. Kabanow, zastępcy rtll
nistra sJ)'raw za,granicznych 
ZSRR A. A. Gromyko I W. 
S. Siemionoworaz inne oso
bistości oficj alne, przedsta
wiciele prasy radzieckie] i 
zagranicznej . 

Zawieszenie obrud konferencji 
w spruwie Cypru 

LONDYN (PAP). Konferencj~ 

mlnl&trów spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii , Turcji i Gre
cH w ,;prawle przyszlośc:l. CYP'ru 
zakończyła się 7 bm. całkowi

tym fiasldem. Brytyjskie próby 
pogodzenia stanowiska Grecji ze 
stanowiskiem Turcjd spełzly na 
niczym. Do niepowo<!tLenia Kon
ferenCji w dużym stopntu przy
czyniły się anty greckie demon-. 
stracje w St·ambule j Izm.lrze 
podczas których około 600 osób 
odnlo-3ło rany. Spraw~ tym de
monstracJi będzie przedmiotem 
obrad rady pa·ktu atlantycitiego. 
która zbierze 51ę 8 bm·, w Pa
ryżu na żąda.nle greckiego pr.ze<! 
stawlclela w raozie. 

. I 

Jak wiadomo, 6 bm. w Stam
bule odbyły się wleikie demon
stracje a·ntygl·eckie. Powodem 
tych demonetraejd był.a ek&plo·· 
zjabomby w lokalu koo-sula,tll 
tureck!lego w Saloodkach. 

jednakl:e sta·tlcl te "dążyły w pa
rę opuścić baseny pot·tu. 

W lzm.irze demonstranci zd·e
molowali miesz.kania 15 o!lce'fów 
greCkich przYĆlZiel()nycn do kwa 
tery sił zbrojnych pa>k-tu a·tlan
tycklego. Oficerowie c~ schro
nili się w mieszkaniu generał .. 
greckiego, chronionego przez. 
tureckie oddziały wo-jskow" 
Rząd grecici wysłał do Izm.! ru 
specja-lny samolot, który zable
ne · wspomrri.any~h ofi<:erów I Icn 
rodziny . 
~ nocy z wtc>rlru na środę 

rząd turecki prc'klamował w 
Stambule i Iamine stan wyjąt

kowy. . .. 
LONDYN (PAP). Po ŚrOdowym 

posiedzeniu le,n<iyńsk:eJ kO'1lfe
renc}1 w. sprawie CYPt"11 ' ogłOSZO

no oficjalny komunikat, który 
glosl , że obrarJy konferencji zo
stały zlłwi",, :orH". 

* * * LONDYN (PAP). Agoocja Reu-

ZwyclQslwa III-ligowców 

PARy:2; (pAp). Korespondent 
agencj I France Presse donosi z 
Bagda·du, że"'ąd Iraku opubli
kował oświadczenie, w którym 
wyraża ubolew.anie, Iż uaflaro
wana mleszI<ańcóm Maroka po
moc w postaci lekarzy I środ
ków medycznych n ie mogła być 
wysł.ana do Maroka wobec od
mownego stanowiska władz 
francuskich. Oświadczenie ape
luje do Światowej opinii publicz 
nej, zwracając jej uwagę na ten 
,.niebezpiecznv precedensU. 

JAPOIQ'SKADELEGACJA 
HANDLOWA W BUKARESZCIE 

Tyslączne tlumy demon$\-ran
tów wznosząc okrzyki "Cypr jest 
wyspą turecl<ą", zapełniły ulice 
i place miasta. Uzbrojeni w lo
my żelaz.ne j kamienie demon

-strancl demolowald sklepy I mle 
9zkanla należące 00 Greków pl .. 
drując ich zawartość I wznieca-o 
jąc pożary. W l=irze demon
stranci podp8'UII gmach konsu
latu .greokiego oraz pawiloll 
grecki na mlędzynaTodowych tar 
gach . UsiłowaH ooi n",paść na 
statki greckie .stojące w porcie. 

tera dOO1osl, że w dmlu. 6 wrze
śni.. wojSka anglelSlkie przeprn-
wadziły na pt'Zedmleściach Ni
cosii (stohca · Cypru), "najwlę:<

szą oparacię, jaka miała klecty
kolwiek! miejsce na Cyprze". 
Podozas rewizji, do przeprow3-
<henia kitórycłl użyto ponad ty
siąc żołnierzy, zabrorJono lud
ności opuszozania mdeszkań. Jed
nakże poszukiwanie bronI. amu_ 
uJcjl I "podej-r:zanych" osób nie 
dalo żadnych rezu,ltatów. 

W ćwllrćllnale Pucharu Polski BUKARElSZT (PAP). Przybyła 
tu japońSka delegacja handiowa, 
w skład której wchoci.'ą przed
stawiciele kół gospodarczych 
JaponII - członkowie towarzy
stwa popierania handlu radzlec. 
ko-ja-pońskiego. 

Start Strzyt6w - Stal Rzeszów 
O:S (0:3) 

Sparta Przeworsk - JKS Jaro
sław 2:3 (2:1) 

Górnik Sanok - Górnik GlInlk 
1:6 (1:3) 

Resovla - Stal Mielec 1:2 (0:0) 

Mecz f'ZeS%owskl wymaga lUcze 
gólnego omówienia. Był on pro
wadzony w szybkim tempie j 
stał na nlezlym' poz1omle. Ale 
nie to jest ważne. Najwatnlejszą 
sprawą w tym meczJl to fakt, te 
n iektórzy fanatycy zachowali się 
po chuligańsku, zupełnie niepo
trzebnie wtargnąwszy na boisko 
w drugiej połowie spotk·anla. A 
wszystko zaczęło się, gdy Grześ
ko ze StaU Mielec sfaulował nie
bezpiecznie StarZ<lka, za co za· 
wodnik zostal usunięty z boiska. 
W tym momencIe rozpoczl:ły się 
bójki pomIędzy zawodnikami, 
które zainicjował Grześko, na co 
zareagowali po chuligańsku nie
którzy fanatycy, wbIegając na 
boisko. Zostałi szybko usunIęcI. 
Ałe fakt jest faktem, którl!go 
nie możem" w żadnym · wypadku 
tolerować. W takich warunkach 
nie można mówić o prawdzi
wym sporcie. Publiczność musI 
raz na 7lawsze zrozumieć, te sa
mosądy nie mogą mleć miejsca 
na naszych stadionach i z taki
mi metodami trzeba wreszcie 
skończyć. 

Z drUgiej strony kierownIctwa 
tych drużyn piłkarskich muS'Zą 
zwrócić uwagę na moralną po
stawę naszych piŁkarzy, by zro· 
zumieli oni, ze nie można zwy
ciężać za w<szelką cenę. Dlatego 
tet ~ola Stali Mielec f Resovla 
muszą bezwzględnie wyciągnąć 

z . tego wczorajszego spotkania 
surowe wn'loskI, byśmy nJgdy 
nie byli świadkami podobnych 
chuligat'lskich wybryków. 

Głównym sprawcą zajść był 

GrzeŚko, który wszczął awantu
rę . Fanatycy z drugiej strony są 
winni za to, że zachowali się nie I 
po sportowemu i nie mogli utrzy 
mać swych nerwów na uwIęzI. 
Sędziego Kowalskiego winimy za , 
to. że dopuścił do zbyt ostrej I 
niebezpiecznej gry. 

Jest to wniosek; te sekcja plł-

ki nożnej WKKF Rzeszów 
musi zająć bezwzgl!:dne stanowi! 
ko odnośnie podobnych wypad. 
ków. 
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Przed rozmowami Aden:auera 
w Moskwi'e 

Opinia publiczna w Polsce 
z zajnteresowaniem śledziła 
przygotowania do wyjazdu 
Adenauera do Mosk\lr,{ i nie 
wątpliwie z niemnIeJszym 
zainteresowaniem śledzić bQ 
dzie prze'bieg jego rozmów z 
przywódcami radzieckimi. 

Gdy w czerwcu br. rząd 
ZSRR za·proponował Niemie 
ckiej Republice Ferleralnej 
nawiązanie normalnych sto
sunków dyplomatycznych ... i 
zaprosił kanclerza Adenaue
ra do Moskwy, krok ten opi 
nia publiczna ocenib jako 
jeszcze jeden wyraz dążen:a 
ZSRR do o,dprężenla w Eu
ropie. Jest bowiem zrozumia 
łe, że już sam fakt braku 
normalnych stosunków po
między ZSRR a Niemcami 
zachodnimi jest jednym z 
elementów napięcia między
narodowego. 

Naród niemiecki przyjął i
nicjatywę radziecką przy
chylnie zdając sobie dobrze 
sprawę, jak wielkie znacze
nie mogą mieć dla niego roz 
mowy moskiewskie, jak wie! 
kie znaczenie miałoby unor
mowanie stosunków polity
cznych, gospodarczych i kul 
turalnych pomiędzy Nieri1!e
cką Republiką Federalną a 
Związkiem Radzieckim. T.o 
pozytywne ustosunkowanie 

sie narodu niemieckiego do 

radzieckich propozycji ' zna
lazło również odbicie w wie 
lu wypowiedziach niemiec
kich polityków, czy też w 
głQsach prasy zachodnio-niE: 
mieckiej. 

Wydarzenia ostatnich rnie 
sięcy otworzyły oczy wieL.! 
Niemcom na cały szereg 
spraw. Coraz powszechniej
sza jest dziś w Niemczech za 
chodnich opinia, że, w pl'ze
ciwień-stwie do tego (;0 twier 
dził rząd boński, nie poU
tyka "z pozycji s.i ły·' lecz 
odprężenie w sytuacji mię
dzynarodowej prowadzi do 
rozwiązania p·roblemu nie
mieckiego. Przez cale lata 
rząd boński zapewniał spo
łeczeństwo zachodnio - nie
mieckie. że remilitar:;.zacja 
Niemiec zachodnich i udziel 
w sojuszach militarnych -
to drcga wiodąca do uregu
lowania problemu niemiec-
kiego. Dla coraz większej 
części tego społeczeństwa 
staje się jasne, że polityka 
"z pozycji siły" tylko ~twa
rzała przeszkody na drodu 
do z.jednoczenia Niemiec, cd 
dalaj'lc tak upragni('ny przez 
naród niemiecki dz;e6 po-

. wstania jednolitego państwa 
niemieckiego. A więc nie 
"zimna wojna", nie polityka 
z "pozycji siły", ale odprę
żenie w sytuacji mię1zyna-

rodowe.i . A właśnie dalszemu 
odprężeniu służyłe by unor
mowanie stosunków pomię
dzy Niemiecką Republiką Fe 
dualną a Związkiem Radzie 
ckim. Jakże charakterystycz 
ne dla nastrojów, panują
cych dziś w Niemczech za
chodnich są głosy tej części 
burżuazyjnej prasy zachod
nio-niemieckiej i tych poli
tykÓW, którzy .real i stycznie 
patrzą na rzeczywistość. 

SzczegÓlnie przychylnie za 
patrują się na sprawę . nor
malizacji stosunków z ZSRR 
zachodnio - niemieckie ko
ła gospodarcze. l· tak np. 
dziennik .. Industri!!kurier", 
wyrażający opinię k<iłgospo 
darczych Niemiec zachod
nich, zupełnie niedwuzmicz
nie wyraża nadzieję, źe po
dróż Adenauera do Moskwy 
przyczyni się do "nawiąza
nia kontaktów mięazy oim 
krajami i zła·godzenia napię 
cia", 
Jednakże nie wszystkie 

dzienniki I nie wszyscy peli 
tycy zachodnio - niEmieccy 
trzeźwo patrzą na rzeczy,wl
stoŚć. Nie brak głosów za
chwalających politykę .. ,z po 
zycH sił.v" i namawiającycn 
Adenauera do przemawiania 
w Moskwie językierr. żądań. 
Głesy te wychwalają układy 
oaryskle 1 wzywają Ade-

nauera, by zgodę na norma
lizację stosunków pomiędzy 
NRF a ZSRR uzależnił er! 
takich spraw, jak rozwiąza
nie problemu niemieckiego, 
w myśl bońskich vlanów, 
tzn. przez włączenie NRD 
do NRF. 

Tego rodzaju koncepcje 
nie znajdują poparcia w spo 
łeczeństwle zachodnio - nie
mieckim. Dowodem tego 
fakt, że sprzeciwia im się 
najsiJniejsza w Ni ~mc2ech 
zacho,dnich. obok aden:aue
rowskiej (CDU) partia so
cjaldemokratyczna (SPD). 
Koncepcje te nie mają po
parcia również ze strony jed 
nei z partii koallcji boń
skiej - FDP. Partia ta, re
prezentując niektóre kola 
przemysłowe NRF, domaga 
się, by w Moskwie położony 
został poważny nacisk na 
sprawę normalizacji stosun
ków gospodarczych pomiędzy 
NRF a ZSRR. 

Europejska opinia PUb!JCl 
na widzi w podróży j,ancle
na Adenauera dQ Moskwy 
dużej wagi wydarzen:e mię
dzynarodowe. Wyd"rzenie, 
które może i powinno przy_o 
czynić się do pogłębienia pro 
cesu odprężenia w s.tosun
kach międzynarodowych. 

Problem niemiecki to za-

gadnienie, którego rozwiąza
nie leży przede wszystkim w 
r~kach samych Niemców. W 
~becnych warunkach dla każ 
dego trzeźwo myślącego czło 
wieka jest jasne, że nie mo
że być mowy o jakimś me
chanicznym połączeniu obu 
części Niemiec - dwóch 
państw niemieckich żyjących 
od lat własnym życiem, rzą 
dzących się własnymi, bar
dzo różnymi prawami. Na
tomiast rozmowY moskiew
skie mogą przyczynić się do 
stworzenia warunków ułat
wIających pokojowe uregulo 
wanie problemu niemieckie 
go. Normalizac.ia stosunków 
pomiędzy NRF a ZSRR prz.v 
czyniłaby się niewątpliwie 
do dalszego zł!?godzen:a na
p ' ęcia w stosunkach między 
narO<:lowych . Byłaby Jalszym 
krokiEm na drodze do . stwo
rzenia atmosfery zaufania i 
bezpieczeństwa, która jest 
nieodzownym warunkiem po 
kr;jowego re związania pro
blemu niemieckiego. 

Polska, żywotnie zaintere
sowana w dalszym złago
dzeniu napięcia w sytuacjI 
międzYTIerodowej, z uzna
niem pc witałaby normaliza
cje. stosunków pomi~dzy Nie 
mieCi!<ą Republiką Federal
ną a Zwi ązkiem Radzieckim. 
F.kt ten sprzyjałby bowiem 
odprężeniu na kontynencie 
E'uropejskim, sprzyja!by zwy 
cięstwu idei pol,ojowego 
współistnienia w stosunkach 
mi~dzynarodowych. A to jest 
wyty('ma pcl:tyki zagranic;~ 
nej naszego państwa . 

T. G. 
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